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Nr. m

j Fisino poświecone Mmii ku cnocie, nauce, zbopceniu.
*"• ...., •*”

Za prawdę, wolność i prawo!

Oszczędność, trzeźwość, 
etowarz; sporna.

Telefon nr. 40 i 47.

gg^ar3ir..ťy. y.vągyg fotom g.-Śl., Srairtd, lł-go września 1916
Przy S4dowem dochodzeniu naszych pretensyl za ogłoszenia przy konknrsacii. akordach i t d- wszelkie rabaty npa ala

OGŁOSZENIA
przyjmuje sie za opięta 25 fen. od wierszu (rządka) drobnego. 
Ogłoszenia w dziale redakcyjnym (reklamy) kosztują 

7b fenygów za wiersz.

.Katolika” jest ubtrpieezony na wypad % śmierci wfkuiek nieszczęścia na 150 mk. a na wypadek śintarci prze/ utonięcie i w kopalni 
vypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkitm - honentem i śmierć ia stąpiłalOnCnt ” r zj€mja na połowę, jeżeli wypełni . P. J _-- . . , .

W Haów tvgodniä~ i>d~Jnk ‘výpadku. Abonament musi być do 5. każdego miesiąca a przy kwartalnym abonamencie do 5. pierwszego miesiąca kwart zapłacony 
* V' pad osi y.ć w przeciągu 24 godzin zameldowany. - Na orzesiae obecnej woiny ubezpieczenie to się znosi i me istnieje.

Ostowi* wiadomości.

Sftawozwte nîesnîeckie.
(wti>.) Główna kwatera, 12 wrzenia. Wojna 

C rtcVlsio. Armia generał-leldmar- 
izałka następcy tronu Rnpprechta 
oauarskiego- Po obu brzegach Scanmy zostały 
meprzyjadeklcie zamiary ataku na ogół przez ogień 
zaporriy nniemożilwionf W lesie Fourre; ux i Leuze 
próbowali Anglicy bezskutecznie w walce na granaty 
ręczne zyskać nr terenie.

Wieś Gincby wpadła wczoraj rano w ręce nie-

«riyfcqfjéi toczy się datai gwałtownie.
W«Jmv aa wesbodri®. Armia generał- 

i.kdiaarrzatka księcia Leopolda ba­
warskiego. Na północ od Stare] Czerwiszczy 
J*®4 tlę otafc rosyjski, vykonaný sikiemł masami, 
t a «Jrienri jtratam. przed t&rzaxň przeszkodami.

Ar ai a generała kawaleryi arcy- 
księcia Karola. W Karpatach zostały ni:przy- 
j ideUde ataki w okolicy Faby Ludowej, przy Cim- 
brosłara Wk. ł przy Kopulu odparte. W kontrataku 
przy Ombroslara wk wzięło 170 jeńców.

Wojna na Bałkanach. Pod naczelnem dowódz­
twem generał - feldmarszałka Mackensena stojące siły 
niemiedT. î i bułgarskie kroczą w dalszym pochodzie 
w Dobrudży naprzód.

Na macedońskim froncie ożywione wałki artyle- 
ryjtadt

óV,Hcy nad Wardą i nad Stromą pomyślne dla 
woisk 1 rułgarskich potyczki.

F îorwszy jenerał-kwatermistrz. Ludendorff.
Iddi nad Sommą.

\Teahig gazet szwajcarskich donosi „Secolo” z 
Paryża, iż 25 angielskich i francuskich dywizyi stoi 
jeszeże gotowych do opencyi nad Soimną. Wobec 
lego tymczasowo ani myśleć nie można o osłabieniu 
wafli tamże. („Lok. Anz.”)

*îa mort"" !.
Według „Beri Tagebl.” zatopionych zostało w 

ostatnich dwóch tygodniach 15 wielkich włoskich pa­
rowców z węglami lub zbożem i jeden parowiec z 
»merykańską amunicyą.

(w*b.) Londyn 11 września. Lloyds donosi; 
Angielski parowiec „Lezie’', 377S ton. zatonął.

twtb ) Berlin, 11 września Holenderski okręt 
motorowy „Zeemeuw”. z kontrabandą na pokładzie, 
ccstał na morzu Północnem przytrzymany.

dolska tureckie w ^o^rudir.
(włb.) Konstantynopol, 12 września. Spra­

wozdanie z głównej kwatery z 10 września- Nïepnsv 
jacie! podiął 8 wrzefria nowy atak pod Dobricza 
lecz został pn.ez wojska Tureckie i sprzymierzone 
znowu odparty.

£»ver v kviaterze.
wtb.) Berlin, 11 września Urzędowo. Za- 

Btepra wr»dza naczelnego cesarskiej armii tureckiej 
ł floty, generał - porucznik hnver Pasza, przybył do 
głowni kwatery.

Przed przybyciem do głównej kwatery zwiedził 
inver Pas/a front wojsk tureckich na wschodzie.

3(ról wyriemberski felttaurszałMeu! 
pruskim.

(wtb.) Stuttgart, 11 wrzeinia. Generalny 
'■djutant cc a-za, generał - pułkownik Plessen, przybył 
•u Izis pr^ed połudmern z Berlina i udał się na za 
-Uck Bebznhausen, aby królowi doręczyć z polecenia 
•^sa za laJcę pmkiego marazałLi polnego.

]Yove prawo £!a Mldów wojskowych?
Gazety z południowych Niemiec donoszą, iż przy­

gotowuje się nową ustawę dla inwalidów wojsko­
wych, na mocy której nałożonoby na pracodawców 
do pewnego stopnia obowiązek przyjmowania do pra­
cy inwalidów wojskowych.

„Beri. TgbłJ’ pisze, iż sprawa ta znajduje sie 
dopiero w stanie przedwstępnych omówień i nie wia­
domo jeszcze, czy i o ile można będzie myśl tę usku­
tecznić.

nstf.rienie Z£hnir*a.
(wtb.) Ateny, 12 września. Grecki prezydent 

ministrów Zaimis ustąpił ze swego stanow'ska.

Olbraym? no£ar w pelers urru.
„Russkoje Słowo” donosi, iż w porcie petersbur­

skim, gdzie stoją okręty handlowe, powstał olbrzyir; 
pożar, który zniszczył ws2ystkie zapasy zboża, nagro­
madzone dla Petersburga. Pożar zdołano umiejscowić.

Rosyjska rada wojenna.
Gazety donoszą, iż położenie wojenne na fionue 

rumuńskim wywołało poważne zaniepokojenie także 
w rosyjskich kołach wojskowych. Z tego powodu 
zwołał car do głównej kwatery radę wojenną, w któ­
rej wezmą udział także generał Iwanow i rumuński 
wódz naczelny ze swoim sztabem.

sztawanie greckiego ; włkown’ka.
Z Aten donoszą; Pułkownik Kakulides, dyrektor 

wydziału w ministerstwie marynarki, aresztowany zo­
stał z powodu wysłania do rządu zbyt ostrego listu, 
w którym gari jego postępowanie wobec agitacyi wo­
jennej.

^íindhDi^t i sjorawa polska.
W nr. z dnia 7 b m. pisze »Schles. Volskztg.« 

pod powyższym nagłówkiem:
Jak przewidująceni były zapatrywania Wind- 

horsta w sprawie polskiej, świadczy następujące 
krótkie wspomnienie. Na dniu ?5 stycznia 1888 r. 
wnieśli 'posłowie polscy w sejmie pruskim interpe- 
lacyę w sprawie usunięcia nauki języka polskiego 
w szkołach Poznańskiego i Prus Zachodnich. Przy 
sposobności tej zabrał głos również Windhorst i po­
wiedział p. i-: »W każdym razie środek, którym
się posługujecie, nie jest odpowiednim do obrony 
ruemcryzAy. Przeciwnie, środek ten grozi nam 
niebezpieczeństwem. Bo w wielkiej walce naro­
dów. która nas czeka — dziś albo iutro. dnia oz.na- 
■?|r pie m^gę, a dni sa tu może latami lub dzie­
siątkami lat - ale w tej wielkiej walce, która na 
stąpi, a w której narody romańskie j s’o ' ' -kle 
y^estąpia przeciwko narodom germańskim -— nie 
cvczç. abvm jej dożył — mielibyśmy wszelki po­
wód do życzenia, aby Polacy sbdi po naszej stru­
nie.«

polski na Litwie.
Gazetv polskie w Piotrogrodzie donoszą, że za 

pozwoleniem rosyjskiego ministerstwa oświaty 
wprowadza się w Alcksiejewskiem gimnazyum 
żenskiem w Mińsku we wszystkich klasach wykład 
języka polskiego. Ma to nastąpić już z początkiem 
najbliższego roku szkoli ego. Organy polskie wyra­
żają z powodu tego co praw/da pewne zadowolenie, 
lecz nie chcą oddawać się pod tvm względem ża­
dnym złudnym n; dziejom, bo rządy rosyjskie by­
wają nadzwyczaj zmienne i podobnych rozporzą­
dzeń, które jednak w praktyce nigdy nie został y 
wprowadzone, bvlo iuż w P^svi wir rei . f\Vat.)

Jeńcy niemieccy xv Szwa;carji.
General-maior Friedrich, dyrektor wydr' łu 

pruskiego ministerstwa wojny, udał się w ubie­
głym tygodniu z polecenia zastępczego ministra 
wojny i za zgodą urzędu zagranicznego do Szwaj- 
caryi celem omówienia różnych kwest™ dołvczą- 
cych Internowany ' tam niemieckich jeńców cy­
wilnych i woiennych i odwiedzania nîek'ôrvc'i 
rrdeiscowości dla internowanych. Stwierdzono, î 
pomieszczenie, odżywianie etc. internowanych po;i 
każdym względem jest zadawalniaiace i że władze 
szwalcarskie w sposób jak naidalei idaev stavai) 
się o ich pomyślność. Również sprawa zatrudnie­
nia jeńców wojennych i innych spraw doszły dc 
zadawalniaiącego skutku. Rodziny ^internowanych 
w N;emczech jeńców pewni bvć mogą, iż ich rai- 
drożsi dozraja tu opieki tak, iż odświeżeni fizycz­
nie i dućhowo wrócą po zawarciu pokoju do oj­
czyzny.
Zaliczki öl» urżąilfflików Kzescy.

„Nordd. Allgem Ztg.” pisze: Przed kilku dnia­
mi donoszono, iż władze pruskie udzielą na stawiony 
wniosek swoim urzędnikom i stałym robotnikom za­
liczkę na myto, celem zakupna kartofli i paliwa na 
zimę. Podobne rozporządzenie wydał także kanclerz 
dla urzędników i stałych robotników Rzeszy.

Poczta dla jeńców wojennych.
Wedle najnowszego zestawienia wynosi ogólna 

liczba przesyłek pocztowych dla jeńców wojennych, 
przebywających w obrębie Rzeszy (a więc z wyjąt­
kiem Bawaryi i Wyrtemoergü, ponieważ te państwa 
mają własną pocztr*) wynosi miesięcznie okrągłe 17 
milionów. Z tego przypada na rosyjskich jeńców 
6,5 mil., na Francuzów i Belgijczyków 9,1, n„ an­
gielskich jeńców 1,4 mil. Z obozów jeńców w Niem­
czech wysyłano miesięcznie 7 mil. przesyłek poczto­
wych, do Niemiec przybywało 10 mil.
Wymianu cięż iorannr cli zs It ą

„Köln. Ztg.” donosi, iż w środę rozpoczęła się 
w dalszym ciągu wymiana dężkorannyth jeńców mii - 
dzy Rosyą a mocarstwami centralnemi w drodze 
pr:ez Szwecyę. Przerwa w wymianie musiała nastą 
pić przed dwoma miesiącami z tego powodu, iż Ro 
sya oświadczyła, że nie może wysyłki swoich jeńców 
uskuteczniać z równą regularnością, co Niemcy i Au 
stro - Węgry.

Nagroda k» strącenie Zeppelin« 
nad Londynem.

Urzędowe pisma angielskie przynoszą wiado­
mość t. czerpniętą z angielskiego »War office«,, że 
porucznik Wiliam I eełe Robinson, należący do puł­
ku Wereestershire i do Royal Fbiing Corps, otrzy­
mał od króla angîe’skiego krz^ż Wiktoryl za zaata­
kowanie i strącenie niemieckiego Zeppelina pod­
czas ostatniego najazdu na I ondvn. Porucznik Ro­
binson ma lat 21. Oprócz nowyższej nagrodv kró 
lewskiej, o której ziesztą donosiły także pisma nie­
mieckie. otrzymał Robipsou nif
niężne: Joseph Cc'ven z Newcastle ofiarował mu
50 000 franków, lord Michełean 25 000 fr., William 
Bew z Paislev 12 500, wielu innych mniejsze sumy. 
tak że suma złożona lotnikowi Robinsonowi Joste» 
ga ogółem 100 000 franków.

Sensacyjne aresztowanie 
w Petersburga.

Wielkie wrażenie wywołało w Petersburgu 
aresztowanie współpiacownika »Nowoje Wremiaw. 
Mamviowa, za karygodne czvnv orzv dostawać1-



ila wojska. W redakcích gazet »Nowoje Wrem- 
iacf i »Wieczernaja Wremja« odbyły się rewizye, 
w których znaleziono wiele kompromitujących do­
kumentów. Mapiylcw odgrywał za czasów Stoly- 
pina wielką rolę jako agent tajnej policyi.

Choroba rosyjskiego mim síra.
»Ruskoje S'O’vo« donosi, iż rosyjski minister 

skarbu Bark zachorował ciężko.
Surowa cenzura w Eosyi.

Prezydent rosyjskich ministrów Stürmer za­
kazał redakcyom gazet udzielania wiadomości o 
mobilizacyi, wyniku żniw, zarobkach robotników i 
o ustroju wśród ludności
‘^ajemnicze eksjtioscyc weFvulandyl.

»Naüonalztg.« donosi, iż w ostatnim czasie eks­
plodowało w Finlandyi 11 parowców wśród taje­
mniczych objawów. Zburzone okręty stały w Yx- 
pila, Uleaborg i Remi. Były przeważnie angiel­
skiego pochodzenia. Wdrożone natychmiast śledz­
two wykazało, iż ani torpedy, ani wypadki, ani też 
mmy nie były' powodem zniszczenia. Raczej cho­
dzi tu o zamachy anarchistyczne. Wiele 
podejrzanych osób zostało aresztowanych, lecz nie 
można im było jasno dowieść winr. W fińskich 
porta :h panuje z tego powodu wielkie wzburzenie 
umysłów. Poucya śledzi gorączkowa za spraw­
cami tajemniczych eksplozyi.

ż£woł?mie skupczyny serbskiej.
Agencya Havasa donosi z Korfu: Skupczyna

serbska (sejm) rozpoczęła znowu swoje prace.
Pot stanic w Dokrnczy.

Pisma włoskie i francuskie wspominały już od 
kilku dni o rozruchach w Dobrudży, jakie zostały 
zorganizowane przeciwko wojsku rumuńskiemu. Vv 
tej sprawie czytamy teraz w »Lokal - Anzeigerze« 
z dnia 10 września, co następuje: W małej Dobrud­
ży szaleje niebezpieczna rewolucya. Wypowiedze­
nie przez Rumunów wojny było hasłem do rozpo­
częcia rozruchów. Powstanie objęło nie tylko now­
sze dzielnice i okolice, lecz przeniosło się również 
do Starej Dobruczy, gdzie od dłuższego czasu pano­
wało wielkie rozgoryczenie przeciwko gospodarce 
rumuńskiej. Powstanie rozpoczęło się w Sylistryi. 
Nadbiegli ze wsi chłopi wywiesili sztandar bułgar­
ski. Nadesłany pospiesznie przez rząd rumuński 3-.ci 
batalion żandarmeryi, majacy na celu upsokricnie 
powstańców, został przyjęty strzałami i rozpędzo­
ny. Powstańcy wzięli przeszło 10rn i^óeów. Wieść 
o zajściu tern obiegła z piorunującą szybkością 
wszystkie okolice Dobrudży. Wszędzie powsta­
wały jenen po drugim rozruchy przeciwko Rumu­
nem. Jakie polityczne lub wojskowa znaczenie na­
leży zajściom tym przypisać, było dotychczas tru­
dno stwierdzić. (Wat.)

li Min n lisica rodzina królewska 
opuszcza JBukarcstft.

Bukaraeszteńska »Moldawa« donosi, iż rumuń­
ska rodzina królewska opuściła Bukareszt. Miej­
sce jej obecnego pobytu nieznane. Król przebywa 
podobno w Galaczu, według innych informacyi w 
Jassy. To ostatnie wydaje się prawdopodobniej-

ssem. gdyż i wszystkie wyższe władze rządowe 
przeniosły swą siedzibę do Jassy.

Zawierucha w G-.-ecyi.
O położeniu w Grecyi podaje »Times« następu­

jące informacye, pochodzące rzekomo z kół dyplo­
matycznych: »Król Konstanty jest ciągle jeszcze
zdecydowany, aby nie ustępować w niczem koali- 
cyi. Pod względem moralnym jest król grecki w 
ostatnich dniach hardzo prz^o--’-^,--- \v-vidocz- 
niej stoi on ciągle pod wpływem krô’oweû która 
upiera sie przvtein. aby jej polityka odniosła zwy­
cięstwo. Zaimis stara się. iak może. abv utrzy­
mać ster rządu bujającego na rozszalałych falach 
wytworzonej sytuacyi i patrzy niech ętnem ekiem 
na krecią robote Venizelosa, któremu prz- piśnie 
wszystkie nieszczęścia, jakie spadły w ostatnim cza­
sie na Grecyę. Codziennie odbywające się narady 
mają tylko na celu przedłużenie i odwleczenie ist­
niejącego stanu.

Koalicya postępuję sobie teraz tak. jakby w Gre­
cyi nie istnieli ani Venizelos ani partya iw m prze­
ciwna. Interwencya Giecyi nic już kaolicyę nie 
obchodzi, co więcej, nie liczy się już od dawna na 
interwencyę grecką. Czwórporozumicnie czvni tyl­
ko wszelkie starania, agby oswobodzić 
przed niebezpieczeństwem greckiem, a reszta je nie 
obchodzi. Zajęcie poczt i telegrafów odb^ ło sie bez 
wszelkich wydarzeń, któreby rzucały cień niena­
wiści ze strony Grecyi ku koaiiantom. Zaimis ogra­
niczył się tylko, jak zwykle, na wyrażeniu prote­
stu formalnego. W ręce przedstawicieli koaliantów 
wpadła cała korespondeneya poddanych państw 
nieprzyjacielskich. Wernika z niej. że podejrzenia 
Anglii i Francyi były w zupełności uzasadnione.

Czarna lista w orrecyi.
»Matin« otrzvmuje z Aten zawiadomienie, że 

ambasador angielski udał się w ubiegły piątek do 
prezesa ministrów greckich Zaimisa o godzinie 6-ej 
wieczorem i przedłożył mu spis wszystkich podda­
nych greckich, podejrzanych o uprawianie szpiego­
stwa i stania w blizkiej łączności z wrogiemi pań­
stwami. Na czarnej liście figurowały też nazwiska 
osób, co dp których istnieje mniemanie, że zasilały 
benzyną niemieckie i austryackie łodzie podwodne. 
Wszystkie wymienione w liście osoby zostaną we­
dług zawartej z rządem greckim umowy aresztowa­
ne przez policyjne władze greckie i wydane w rę­
ce czwórporozumienia.

Ochotnicy sk Aten 'wyjeżdżają 
do balonik.

Do Salonik przybyły pierwsze dwie kompanie 
ochotników greckich, zwerbowanych dla koalian­
tów przez generała Lapathietisa. Rekrutacya ocho­
tników greckich trwa w dalszym ciągu po wszyst­
kich miastach.
Zamach na poselstwo francuskie 

w Atenach.
Reuter donosi z Aten, iż banaa nieznanych krzy- 

kaczów dała w sobotę wieczorem kilka strzałów do 
gmachu francuskiego poselstwa w chwili, kiedy po­
słowie ententy zebrali się na naradę Prezydent mi­
nistrów Zaimis wyraził z tego powodu swoje ubole­
wanie posłowi francuskiemu, który atoli nie chce tem 
się zadowolić.

Dalej donosi Reuter w powyższej sprawie, U pp 
słowie ententy złożyli Zaimis’owi wizytę i przedłożył' 
mu następujące warunki, celem załagodzenia wypad- I 
ku: Po pierwsze, mają być sprawcy strzelaniny uka­
rani. Po drugie, do odpowiedzialności pociągnięci 
będą ci urzędnicy, którzy wypadkowi nie zapobiegli. 
Po trzecie, wszystkie związki rezerwistów w Atenach 
i na prowincyi mają być natychmiast rozwiązane.

Zaimis oświadczył w odpowiedzi, iż rząd Uczyni, 
co potrzeba.

uïaclîb ministrów w Atenach.
Prezydent ministrów Zaimis odbył w niedzielę po 

południu dłuższą naradę z królem, poczerń odbyła się 
narada ministrów. Jakkolwiek urzędowo nic jeszcze 
nie wiadomo, jest rzeczą powną, iż rząd grecki 
zgodził się na wszystkie żądania 
ententy.. Zaraz wieczorem rozpoczęto rozvdązy- 
wać związek rezerwistów.

Ep?enva ^łotn enłenty.
Do »Timesa« donoszą z Paryża, iż Anglia, Fran- 

cya, Włochy i Rosya postanowiły połączyć swoje 
rezerwy złota.

Żniwa w Anglii.
»Daily Mail« donosi ze wschodniej Anglîi, Ü 

wskutek niepogody musiano przerwać pracę przy 
żniwach. Już od tygodnia panują chłody i padają 
deszcze.

O Internowanych An«;likóiv.
Na zapytanie co do traktowania angielskich 

jeńców cywilnych w Niemczech lord Grey odpo­
wiedział. iż Anglia w dalszym ciągu zabiega o to, 
bv polepszyć traktowanie internowanych, oraz że 
zamierza zaprojektować Niemcom, aby wypu­
szczono na wolność wszysikich internowanych An­
glików w wieku ponad 40 lat.
Z rachu robotniczego w Anglii.

Kongres towarzystw zawodowych uchwali! ^ 
osobnej rezolucyi domagać się po wojnie stanowczo 
zniesienia wszystkich praw o wojskowym i prze­
mysłowym obowiązku służbowym.

W toku obrad oświadczył delegat Storno, że 
wkrótce po zawarciu pokoju nastąpią wybory do 
parlamentu; wówczas to robotnicy nie będą już tak 
naiwni, aby głosować na swych pracodawców. Tho­
mas oświadczył, że po wojnie nie będzie się można 
obyć bez wojska. Stara armia i stare wojska tory- 
toryalne już nie istnieją i nikt nie będzie mógł wów­
czas przypuszczać. *łe się wielu ochotników do słu- , 
żby wojskowej zgłosi. NaleAy się obawiać, że PC 
wojnie utworzyłby rząd na podrtawie obecných 
praw wojskowych stałe wojsko, mówca sądzi więc, 
że robotnicy jednomyślnie zażądają zniesienia t^ch 
praw. Byłoby lepiej zdecydować się wówczas na 
strajk generalny niż używać takiej wolności pod po­
zorem walki przeciwko militaryzmowi pruskiermt

O Ir landyę.
»Times« zwracają w naczelnym artykule uwa­

gę na wielki wzrost ruchu powstańczego w Irlan- 
dyi. Ruch ten przybrał wielką popularność i to na 
koszt stronnictwa nacyonalistycznego. Powodów 
tego objawu szukać należy w zależności nacyona- 
listów od rządu angielskiego, w ich zgodzie na wy-

OZraraE SĄ DROBI OPATRZNOŚCI
(Z FRANCUSKIEGO.)

—o—

(Ciąg daijzyj
— Ależ to dziś mamy 3-go — zauważył Gages.
Urzędnik rzucił okiem na ścienny kalendarz.
— A tak — odparł obojętnie i wrócił do przer­

wanej roboty.
Eugeniusz wstąpił do składu mebli, którego wła­

ścicielowi, a dawnemu swemu znajomemu, sprzedał 
wszystkie swoje graty i wrócił do domu.

Dobra pani Lureau poiła mlekiem dziewczynkę. 
Dziecko było naprawdę zachwycające. Szafirowe prze­
śliczne oczęta świeciły jak habry wśród różowej twa­
rzyczki, na drobne c^oło opadało pasmo jedwabistych, 
miękkich jak puch włosów, a delikatnie zaokrąglony 
podbródek przecinał aołek rozkoszny.

— Jakaś pani dobra, naprawdę — rzekł Euge­
niusz, rozglądając się ze wzruszeniem po świecącem 
czystością i porządkiem mieszkaniu — kiedy i jakim 
sjjosoeen potrafię się wywdzięczyć za tyle życzliwo­
ści . Będzie to dla mnie tem trudniejszą rzeczą, że 
pojutrze c dpływam do Ameryki..

— Jakto, a mała ? — przerwała ze zdziwieniem 
pani Lureau.

— Jej nie zabiorę ze soba, bo toby było niemo- 
tHwenj.

— A więc cóż zrobisz?
— Agencya ameryka iska, z którą zawarłem przed 

chwilą umowę, daje mi na koszta podróży, w/płaca 
tysiąc pięćset franków zaliczki i zapewnia wcale do- 
ory zarooek ra półtora roku Otóż zaliczkę przezna­
czani dła małej na zapiacenie w pierwszym rzędzie 
mamki, a następnie nauki rzemiosła w akim zakła­

dzie, gdzie będzie mogła pozostać do mego powrotu. 
Jeżeliby tych pieniędzy nie wystarczyło, przyślę więcej.

— Troskliwość twoja o dziecko przynosi d za­
szczyt, panie Gages — zauważyła kobieta z uznaniem. 
— Â może i ja będę mogła ze swej strony dopo- 
módz d w twych kłopotach. Mam przyjadółkę w 
Normandyi, która weźmie jak najchętniej na cztery 
lata za opłatą pięduset franków. A w sąsiedniej 
wiosce, w Délivrai de, znajduje się zakład dla sierot, 
gdzie córeczka wasza otrzyma bardzo otararne wy­
chowanie za tysiąc franków.

— Dziękuję pani serdecznie. Jutro wręczę d pie­
niądze.

— A teraz pocałuj córeczkę, którą zabiorę do sie­
bie na noc — rzekła pani Lureau, podając mu dziecko.

Eugeniusz cofnął się z przełażeniem
— O nie, nie ! — zawołał pospiesznie.
— Dlaczego ?
— Dlatego, że siała się powodem śmierd Fauliny.
Po odejściu kobiety Eugeniusz usiadł za stołem 

i nie tknąwszy zastawionej kolacyi, pogrążył się w 
głęboką zadumę.

Niewesołe zapewne myśli musiały krążyć mu po 
c<pcdc*jsojd C5joqâ;â. cjspazjd ofoza oq ‘3ia\ojS 
zmarszczka, a szeroko rozwarte źrenice tkwiły nie- 
ruchomie w jednym punkcie. Od czasu do czasu 
dreszcz konwulsyjny wstrząsał całą jego postacią. 
Wsłuchiwał się w ciszę. Nagle głębsze jeszcze prze­
rażenie odmalowało się na jego twarzy,* za drzwiami 
dały się słyszeć kroki i głos przyjazny zapytał:

— Gages, czy jesteś w domu?
— Pan Piotr ! — wyszeptał Eugeniusz, ukrywając 

twarz w dton'ach. — Czego on może chcieć ode- 
mnie?...

Piotr widząc światło przez szparę w’e drzwiach, 
wszedł nie czekając odpowiedzi i zbliżył się do niego.

— Musisz być bardzo nieszczęśliwy, mój biedaku

— rzekł kładąc rękę na jego ramieMu — jeżeli za.nl© 
rzasz opuścić ojczyznę.

— Nieszczęśliwy? — wyszeptał Eugeniusz, pod­
nosząc twmz zalaną łzami. — O tak, parne, nieszczę­
śliwszy od wszystkich ludzi na ziemi...

— Pojmuję to — mówił Piotr — żona twoja była 
taką dobrą, zacną kobietą. Ale dlaczego opuszczasz 
dziecko, dlaczego odjeżdżasz ? Jeżeli d trudno wy­
chować samemu córeczkę, oddaj mi ją. Nie zabra 
lenie jej opieki i troskliwości w moim demu.

— O nigdy, przenigdy ! — zawołał z nieopisanym 
przestrachem.

— Dlaczego? — zapytał Piotr ze zdziwieniem. —j 
AJboż nie byłem zawsze twoim przyjacielem i dorad­
cą ? Jeżeli : decydujesz « ię zostać, dam d niewielki 
udział w moim interesie, będziesz więc mógł dojść 
z czasem do zupełnej niezależność, a nawet majątku-

Na twarzy Eugeniusza malował się coraz posę­
pniejszy przestrach w miarę, jak słuchał tych słów 
życzliwych.

— Nie — powtarzał uporczywie — nie chcę...
A ciszej dodał:
— Nie mogę !
— Ale dlaczego? Chyba masz jaką tajemnicy 

którą ukrywasz przedemną?
Uwaga Fiotra wywarła niespodziewane wrażeni« 

na Eugeniuszu. Powstał z miejsca i mówił już z zu­
pełnym spokojem:

— Nie mogę, bo pustka i gorzkie wspomnienia 
wyganiałyby mię z domu. W krótkim czasie stałbym 
się ostatnim hulaka i nicponiem.

— I tam przecie, w Filadelfii, nie zabraknie d pokus
— Tam rozpocznę nowe życie. Nie będę miał 

dawnych kolegów, cd których towarzystwa tutaj usu­
nąć się nie potrafię, od dawnych przyzwyczajeń i na-' 
logów przedzielać mię będzie morze.

(Cum dąlazK uasfjpi.y
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o<J[rct nienie sześciu protestanckich hrabstw ulster- 
*Üch oraz w zaniedbaniu starań nacyanalisłów o 
fcgodny wyrok dla powstańców w Dublinie. W 
v.’szystkich miastach katolickiej Irlandyi dolało stra­
cenie powstańców oliwy do ognia.

Grnszki na wierzbie.
Przywódca kadetów, Milukow potwierdził 

Üvobec korespondenta dziennika »Neue Züricher 
Zeihngv., tż jeszcze w kwietniu roku 1915 Rosyi 
zostało zapewnione posiadanie Dardaneli, mocą 
raktatu zawartego z koalicyą. Rosya, według u- 
noyify tej, ma otrzymać nietylko cieśniny, ale także 

i zwzzne przestrzenie lądowe na obu wybrzeżach.

Zjazd ministrów skandynawskich.
Stosownie do uchwały w sprawię współdzia­

łania państw skandu nawsk'ch, którą powzięto pod­
czas zjazdu monarchów skandynawskich w Malmö 
i jako dalszy ciąg zjazdu ministrów w Kopenhadze, 
odbędą duński prezes ministrów i minister spraw 
zewnętrznych, norweski minister państwa i mini­
ster spraw zewnętrznych i szwedzki minister pań­
stwa i minister spraw zewnętrznych, zjazd w Kry- 
styanii w dniu 19-go września.

Duński i szwedzki minister mieszkać będą w 
tym czasie jaku goście Króla norweskiego w pa­
łacu królewskim. Zjazd jest ponownym wyrazem 
życzenia państw skandynawskich współdziałania, 
przy utrzymaniu lojalnej bezpartyjnej neutralności, 
w cem utrzymania swych praw i obrony swvc'n 
interesów jako państwa neutralne

Japońiska mi&ya wojskewa.
Jak dzienniki donoszą, przybyła do Sztokhol­

mu japońska niisya wojskowa, udająca się do An­
glii. Jeden z dzienników na zapy+ani 2, wystoso­
wane do jednego z członków misyi, otrzymał od­
powiedź. że celem podróży jest poinformowanie się 
O sytuacj i wojskowej i politycznej w Europie. Mi- 
-ya zwiedziła już front rosyjski, a teraz zamierza 
Zwiedzić front zachodni.

Strejk generalny w iiowym Jorku.
Zjednoczone związki robotnicze zaproponawa- 

ły na zebraniu niedzielnem strejk generalny wszyst­
kich członków, razem 800 tys. osób, jako wyraz 
sympatyi dla strejkujących kolejarzy i personálu 
tramwajów. Przed rozpoczęciem strejku general­
nego odby się musi w każdym związku osobne gło­
sowanie.

Powstanie w holenderskich 
Indyach.

Komendant holenderskich wojsk kolonialnych 
w Moera-Tebo donosi pod dniem 9-gu b. m., iż 
w czwartek i piątek poległo 18 powstańców a 21 
dostało się do niewoli. Holendrzy zdobyli mnó­
stwo broni W środę wieczorem próbowali po­
wstańcy ataku na Teich Pandjang.

»Nieuwe Rotferd. Courant« donosi, iż wojska 
rządowe odebrały z powrotem Mocara Tembesi. 
Powstańcy stracili 50 ludzi.

Zatarg japcnskc-chinskü.
Pisma waszyngtońskie donoszą, że rząd japoń­

ski wystosował do rządu chińskiego tajne żr ’anîa 
z powodu krwawych zajść pomiędzy wojskiem ja- 
pońskiem a wojsniem chińskiem w dniu 13 sierpnia 
w Mongolii wschodniej. Według wiarogodnych wie­
ści, zagrażają żądania te posiadłościom chińskim 
w całej Mongolii. Na ogół należy oczekiwać japoń- 
sko-chińskiego przesilenia, któreby odbiło się też 
fatalnie na interesach amerykańskich.

Stosunek Chin dr Japonii budzi w Waszyngto­
nie coraz większe zahrtwesrwanie Z oświetl 
urzędników tí udowych vrymka, że żądania Japorii, 
będące w związku z przykrem wydarzeniem w 
Chengcbiatr.ng, są wygórowane, że zagrażają 
udzielnemu panowaniu Chin w południowej Mand- 
żuryi i wewnętrznej Mongolii, że nie stoją w naj­
mniejszym stosunku do krzywdy, wyrządzonej Ja­
ponii przez żołnierzy chińskich. »Associated Press« 
donosi z Waszjmgtonu, że Japonia nie poinformuje 
Stanów Zjednoczonych o nowych jej żądaniach 
wobec Chin, jeśliby się nie domagały wyraźnego

sprawozdania. Tutejsi urzędnicy Japońscr oświad­
czyli, że według ich zdania nie naruszy Japonia 
praw amerykańskich; z drugiej strony nie ma Ja- 
jnia obowiązku nawiązania w tei sprawie rolo k 

wań z Ameryką tak jak tego nie aąda od Stanów; 
Z’ednoczcnycb w sprawie meksykańskiej.

WOJSA.
Jfh wsrysiit sh f roniąc??.

Wojenny korespondent „Voss. Ztg.5’ tak pisze: 
Podczas gdy Francuzi na swym froncie nad Scmmą 
nie atakowali w ostatnich dniach w stylu tak potę­
żnym, jak w tygodniu ubiegłym — Anglicy przeci­
wnie atakowali na froncie 15 kUometiowyta tak potę­
żnie, iż widocznym był ich zamiar przełamania tym 
razem naszego frontu koniecznie. Zamiar się nie udaj, 
gdyż wszysnóe ataki załamały się. Doprowadziły one 
w niektórych miejscach do uporczywych walk z bli­
ska, przyczem małe kawałki rowów kolejno zmieniały 
właściciela. Głównym punktem walki była ;:nouu 
zagroda Mouquet, do której Anglicy wtargnęli, ale 
nasz kontratak natychmiast ich stąd wyrzucił. Tak 
samo ciężkie walki toczyły się przy wielkim trakcie 
z Albert do Bapaume, w lesie Fourreaux i koło Lon- 
gueval. O resztki Ginchy pedjęli Anglicy wielki ntak, 
który unicestwiono. Małe kawałki rowów pozostały 
tak tu, jak i przy wielkim trakcie w rękach Angli­
ków. Wałki były tak zażarte, że żadnych prawie nie 
bra"0 jeńców Anglicy stras: ne znowu ponieśli straiv.

W okolicy Mozy toczyły się walki o wąwóz Sou- 
ville ze zmiennem powodzeniem.

Na wschodde walki nad Dniestrem osłabły. Ro- 
syanie uznali widocznie, że dla zdobycia pozycyi nie­
mieckich potrzeba długich przygotowań. Obecnie czy­
nią więc nowe przygotowaria. W Karpatach trzyma­
my grzbiety górskie w okolicy o 25 kim. na północ 
ot Kirhbaby. Rosyanie zostali wszędzie ooparci, mi­
mo ich przewagi liczebnej.

Na froncie Dunaju rozpoczęły wojska niemiecko- 
bułgarskie natychmiast po zajęciu Tutrakanu pochód 
na Silistryę. Konnica bułgarska weszła fam już w so­
botę, przyjmowana pizez ludność z zapałem. Pobite 
na północ od Dobrzycy rosyjsko-rumuńsko-serbskie 
dywizye miały widocznie zagrodzić drogę do Silistryi. 
Porażka ich udaremniła zamiar bronienia tej fortecy.

tAatki w Gorycyi.
Do „Secolo” donoszą z Gorycji, że położenie wo­

jenne nie polepszyło się lam ani trochę. Zawsze 
jeszcze toczą sic ivaîki na ulicach przedmieść 1 raz 
po raz wpadają ciężkie podski do wnętrza miasta. 
Niedawno temu podski takie zburzyły jeden z mo­
stów i fasadę jednego z teatrów. Także dom komen­
dy karabinierów, położony obok ratusza, został cięż­
ko uszkodzony.

Pvrusiłow w orałach.
Do rotterdamskiego ,.Nerve Courant” donoszą z 

Paryża: „Temos” podaje relaeyę z rozmowy kogoś
z generałem Brusiłowem. W ciągu owej rozmowy po­
wiedział Brusilow, że obecnie armia nieprzyjacielska 
liczniejsza jest, aniżeli była w lipcu Mówił on, że 
pierwszym warunkiem zwydęstwa jest, aoy walczono 
na wszystkich frontach. Dla frontu wschodniego by­
łoby dobrze, aby Framuzi i Anglicy atakowali na 
zachodzie.

Znaczenie upadku Silistryi
(§§) Przez zajęcie Silistryi, oołcżonej nad Du­

najem na wschód od Tutrakanu fortecy, zasłoniły so­
bie wojska nięmiedco-oułgarskie lewą swą flankę od 
niebezpieczeństwa, które grozić im mogło z drugiej 
strony Dunaju. Od Silistryi począwszy Dunaj roz­
szerza się aż do dwóch kilometrów pi -eszło. Teren 
nad jego brzegami jest bagnisty, porosły częścią la­
sem, częścią trzdrą i sitowiem. Na drodze z Silistryi 
do Braiły wchodzi w rachubę jedynie tylko Gzema- 
woda, gdzie kolej z Konsłancyi do Bukaresztu prze­
chodzi przez rzekę. Forteca w Silistryi miała być po 
kongresie berlińskim zriesicna; pozostała jednak i za­
pewne jeszcze uzupełnioną została przez oudowę no­
woczesnych redut polnych. Plan wojenny Rumunii 
przewidywał pochód tą samą drogą, jaką Rumuni szli 
w r. 1913,, gdzie w dziesiędu dniach przeszli od Du­
naju do bram Sofii Kampania miała odbywać aię w 
trzech kierunkach: przez Dobrudżę, poprzez Balkan 
na FiSpopel, z Bukaresztu poprzez Ruezczuk w gór­
ną dolinę Maricy i na zachód od Dunaju popi zez 
Sofię, przez dolinę Sfrumy do Seres i Saloniki. Po­
chód zwycięski Rumunów z roku 1913 miał się po­
wtórzyć. Timczasem nic z tego.

Jtzncuei pod urateftiem wypsOte
W

(wtb.) Pod wrażeniem zdobycia Tutrakanu zapy­
tuje Herve w swem piśmie „Victoire”: Co koalieya 
zanířerza uczyrić ? Gdzio są Portugalczycy ? Czy 
mały kontingent włoski, wysłany na Bałkan., jesl 
wszystkiem, co Włochy dać mogą ? Czy Anglicy za­
wsze jeszcze wojska swe w Egipcie trzymać będą bez- 
užvtecznie, a przedewszystkiem : czy Rosyanie nie mp- 
ga. uczyum wvsilkew, rów myce się wysiłkom Nie-
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mieć ? UDecnic — pisze Herve dalej — Jest Raucan 
frontem najważniejszym; zwycięstwo tam odniecione 
wzmocrJtoby niezmiernie koalicyę, alt u wiem umo­
żliwiłoby połączenie Rosyi z morzem Środzie- .nem, 
tak, że Rosya mog'aby dać koalicyi zboża i ludzi w 
zamian za armaty i amunicyę. Gc!>by koalianci nie 
zdołali wyzyskać współudziału Rumunii i nie zdołrM- 
by zwyciężyć Bułgaryi w przeciągu kilku tygodni, a 
choćby i kilku miesięcy, wtedy musiałoby wśród pu­
bliczności francuskiej zapanować straszne rozczaro­
wanie.

„Petit Parisien” stara się dodać otuchy swym 
ziomkom. Opowiada on w artykule wstępnym, że 
250 000 Rcsyan i 60 000 Serbów idzie od Reni prze­
ciw Bułgarom. Do wojsk tych przyłączy się zapewne 
jeszcze armia rumuńska. Pismo to stawia rosyjskie­
mu sztabowi głównemu żądanie, aby armia ruszyła 
nie ku Sofii, ale prosto na Konstantynopol, tak, aby 
jeszcze przed nadejściem zimy Dardanele otwarte zo­
stały dla kormtnikacyi rosyjskiej z morzem SrócLie- 
tnnem.

SfsrsvîOsÆseife reńskie.
(wlM 2 9 wAeânla: \p kierunku Halicza i nad rrelij 

Narajówk,» odparl.śmy ogniem kontrataki Niemców i Tu kóW 
Zacięte walki w tej okolicy trwają. W Karpa*ach leśnych 
wojska nasze wzięły na pcltianie od Baranowa szereg w-gór- 
ujęły więcej niż 500 jeńców i zdobyły 5 karabinów maszy­
nowych oraz zdatne, jeszcze do użytku bnieryę górska i kilka 
dział które nieprzyjaciel strącił był do wąwozów.

Kaukaz: Pod wsią Oghnut trwa zacięta walka. K; Mo- 
/zu Czarnem ostrzeliwały nasze torpedowce dnia 7 wronia 
port bułgarski Balcik i zatopiły 20 łodzi, na które Bułgarzy 
ładowali zboże. — La.*.wce nieprzyjacielskie zaatakowały na­
sze torpedowce bee skutku.

Z 10 wrze?,nia. front zachodni: Siedem sanio’otôw nie­
przyjacielskich szybowało w okolicy nonad koleją Kowal- 
Rozyszcze. Nasz kapitan lotniczy Kasakow pod kolejno 
watkę z dwoma z nich i zmusił je do odwrcti. z nich
pozostawiał za soba smugę dymu. W dniu 10 września oadł 
w walkach nad górną Horożmka dzielny nasz pidk^wnik Le- 
bhdow, W walkach karpackich wzięliśmy w czasie od 31-go 
sierpnia do 6 września 15 ołięerów i 1869 żołnierzy wjefisłwo 
i zdobyliśmy 2 górskie działa. 26 karabinów maszynowych, 
wiele broni ť granafów ręcznych. Nad morzem Bahyck'eni 
wykonały liydroplany nieprzyjacielskie w dniu 9 w , ?nia ni~- 
rtdany alak na wyspę Bunoa w zatoce Ryp«kiej. W mgu 
zjawiały się kilkakrotnie hvdroplatiy nieprzyjacielskie pona< I 
zatoka Trben i foczyh walki z naszymi lotnikami. 2a każ 
dym razem został nieprzyjaciel pobdy. mimo jego przewagi, 
liczebnej. Porucznik Daernow zestrzelił leden statek nieprzy­
jacielski letónr spadł w twwze.

« nraite. >anr
(wtb.) Z 9 września po południu: Na południe od

Summy zajęli Francuzi w toku drobniejszych przedsięwzięć 
mały lasek na v-chód od Bełloy en Santene. Osięgnęłi or.i 
świeże postępy w rowach nieprzyjacielskich na wschóo 
Deniccourt. Doniesienia, nadesr,e z rozmaitych _ odcinków 
Irontu, jwdnoszą zgodnie znaczenie strat, jakie nieprzyjaciel 
poniósł podczas ostatnich ataków. Liczba znalezionych w 
rowach i schroniskach trupów niemieckich jest zi.aczna. Licz­
ba ieficów. ujętych przez e*me wojska francuskie w czasie

od 3 września na potuome t pomoc od summy, wynosi ot, 
cme 7700, między niini oko*o 100 oficerów. Na prawym 
brzegu Mozy trwa ^wałtowr- walka artyleryjska w okolicy 
F-iuiy, Vaux, Chapitre i Le Chenois. Około gc i. 2 z rana 
zaatakowali Niemcy ponownie zdobyte przjz Francuzów w 
lasach pod Vaux i Chapitre stanowiska. Ogień zaporoy uda­
remni wszelkie próby nieprzyjaciela.

Z 9 września v ieczorem: W okolicy Sommy po obu
stronach dość znaczna czynność artyleryi. fte'ka za pomocą 
granatów ręcznych oddała w ręce nasze kcwuł rowu - 
wschód od Bełloy. Po gwałtowneni ostrze!.u.-, niu usiłowł 
niep.zyjaciel wyaraeć nam znowu pozycye, które niedawno 
tam zdobyliśmy byli na północ-wschód od wsi Berny. Od­
rzuciliśmy go, zadawszy mu ciężkie straty. -\f okolicy Mozy 
wojska r.asze zajęiy na wschód od wsi Fleury devant Douau- 
iront szturmem po południu cały niemiecki system rowów. 
Dotąd odstawiono dzięln świzlnej tej akcyi bojowei 200 itń- 
ców między nimi 2 oficerów, do linii naszych. Zdobyliśmy 
też kilka karabinów maszynowych. Z reszty frontu nic wa­
żnego.

Z 10 września po południu: Na nołudnie od Sommy
Nieme;- w ciągu nocy po kilkakrotnych silnych atakach mię 
dzy Belloy en Sanlerre i Barleiix pierwotnie mieli powoćzc 
nit. Energiczny konlratak zabrał im cały chwilowo ca jęty 
teicn. Fianuizi zdobyli 4 karabiny maszynowe. Na południe 
zachód od Berny, -ia wschód od Deniecourt i na południe 
od Verinandovillers odrzucono Niemce w po ożywionych walkach 
do rowów, z których byli wyszli. Na piawym brzegu Mozy 
wpadło na wschód od fleurv dalsze ICO jeńców w rę-e 
Francuzów, co podniosłe ogólna l.czbę ujętych w tei akcy 
Niemców na ?00. Atak niemieck na zdobyte przez f-rarcii- 
zów na zachód od drogi do fortu Va. pozycye rozbił

Z lu września wieczoi _m: Na południe od Son-nw za- 
atakowah Niemej dwukrotnie rowy nasze na pok-unle zieh <t 
od Berny. Ataki ich rozbiły się całkowicie. Artylen -> nasza 
w ciągu dnia czynna była na całym froncie Sommy.

Latawce nasze stoczyły nad liniami nieprzyjąe ebk-t-i-i 40 
j olyccek, w których toku niemieckie siły nap- "drzne ćeznM’-’ 
strat znacznych. W nocy na 10 września jedna z eskadr 
szych rzuciłi 480 bomb na nieprzyjacielskie dwortt i skła­
dnicę v okolicy ChaulMy. V tejże nocy 18 latawców naszych 
rzuciło lirzne granaty na urządzenia wojskoi -e w Hani i r| 
lieg na południe od Peroime, Stwierdzono liczne pożary.

Spr awozdaniu rmmuftslcie.
(wtb.) Z 10 września sprawozdanie pierwsze: Żywe

walki w górnej dolinie Marosri 1 w dolinie Oltu. Nieprzv. 
jaciel oła się ku zachodowi. Ostrzeliwaliśmy Widin, Lempa- 
lankę i Rahowo, które się pali. Lotnicy nasi Dbrznciii bom­
bami hiwak nieprzyjacielski pod Tutrakanem.

Z 10 września sprawozdanie drugie: Na froncie półno­
cnym północno - zachodnim toczą się datai żyv * walki na 
zachód od Topliczy. Zajęliśmy Czik Szeredę. Wojska nasze 
podjęły pościg za ur-hodz-cym ku zachodowi nieprzyjacielem. 
Na froncie oołndniowym nieprzyjaciel bombardi wał Oiurgie 
wo. Lotnicy nasi rztioili bon .by na utwierdzenia r-rzczuku.

Pięcioprocentowa prt/czta 

Rzeszy

będzie no kursie 98% (zapisano do k -tozl dfcifWw 
po «7,80%) wydana.

Cena zapłaty jest jednakowoż niższą od 98%, 
ponieważ bieg procentów tej pożyczki dopiero z 
dniem 1. kwietnia 1917 się rozpoczyna, ale proceň-
i—wwnf ■■■■ii— ■ ■ —i— ma. u^mtmmmmmmmmmm

ta, które się od tego czasu zamawtaczotn puisez«! 
należą, przy wpłacie zaraz odliczone zostaną. Trzei 
to zniża się cena przy zamówieniu ad do 21/:%. i t® 
w tym przypadku, jeżeli całkowita wartość zamó­
wionej pożyczki aż do 30 września zapłaconą zo­
stała. Stawiając pod względem ceny wydania po­
równanie z 4 pożyczką wojenną, to widzimy, że za- 
kupno 5 pożyczki wojennej, czysto zewnętrznie 
rozważając, teraz o %% jest pomyślniejsze. AD 
jest to tylko, jak przyznać trzeba, pozorna korzyść- 
ponieważ nie powinno się zapomnieć, żc 5% opto- 
centów, zakupującym pożyczkę teraz Mko na Jat 
8 (przy 4 pożyczce wojennej 8% roku) jest zagwa- 
rantowanem. Ponieważ, jak już wyżej Dowiedzia­
no, Rzesza od października 19124 roku pnźyczkę P° 
cenie nominalnej spłacić może. Netto oprocentowa­
nie 5% pożyczki Rzeszy wynosi wobec kursu 9S*$ 
5.10% i, jeżeli spłacenie w roku 19124 nastąpić by 
miało (z powodu nasiepuiacego zysku procentowe­
go o 2%), 5,35%. To jest. zc względu na najlepsza 
pewność, jaką pożąezka Rzeszy niemieckiej przed­
stawia, nadzwyczajnie pomyślna oferta. Oczywi­
ście jest to nie tak wiele jak to, co rząd francuski 
za swoją 5% »pożyczkę zwycięstwa« francuskiemu 
kapitałowi w swoicj biedzie ofiaruje; nie 98, lecz 
tylko 88% mogła Francya za swoją 5% rente brut­
to osiągnąć, widoczna oznaka, że francuskim finan­
som w porównaniu z niemieckimi v-cale nie dobrze 
się wiedzie.
■WfygB" ■ ■» 1 n ■ijł-fi ......... mm-

Od Admmifîiraeyi.
Na52 dotychczasowy agent p. Norbe-t Potenpa 

z Szar'eja złożył dobrowolnie agenturę pa gamety na­
sze dla wija. podeszłego.

Poszukujemy więc od 1 października porząd^rgo 
i uczciwego człowieka, któryby się rozpowszechnia­
niem gaset zajął i agenturę przyjął.

„K a t o 1 i k”, sp. wyd. z cgr odp 
Bytom.

NADESŁANO.
Wszystkich, co brali udział w_iszej uroczystości sr»

brnego weseła; (ak Wid. Duchowieństwu, jak i wszystkim 
' rewtiym, znajomym zasyłamy irdecene star ^po'sk'« 
zapłać”. Franciszek i Marya Lebiodowie

z ChropacsO|za.
Kuf li ca. W łych dniach obchodzą 50-łetni jubileusi 

małżeństwa i to rzadką nroczywmfć, gdyż pierw »i w roszt) 
parafii małżonkowie Chrystyan i Maryanna Thiell, lUfoósona 
Wrzjcici z Kuómcy powiat zabraki. Zasyłam najserdecz'-'"' 
sze życzenia i dożycia dy.mento^ego wesela.

Ji KrotofU

Nakładem i czcionkami „Katolika”, spółki wyda­
wniczej z ograniczoną odpowiedzialność^ w Bytomiu. 
Redaktor odpow.: A lam Napieralski w Bvtomiu.

)K JL i

'dr. Kowalik,
Byiv ir C.rS., Äynek nr. 6.

W obecnyuit czasach 

najpfeiflnit. sze pieniądzu

ia baaknl

Przyjrpnitímy depezyta w każdej 
wysokořcí, pocaąwszy od 1 mk. 

i płacimy od nich;
»®7o za tyeodniowem 
4*U m ćifieróroctfftam I 
4.V4*/o za póirooznom a o
4Vs% za rocznem § 2.
5°/« za dwutetafefn

« bdttt s iůnm 0.-5Í.)

nitra Dverwva il ^dfflîsofstr.'i
ÍWH»»I BIUMČ

Zaítíaii chein.czn. myi-nmm i laroowenia 
Max Zimmer »îasciciei Cu.'i Mřller s Zecit
ùVl’U. U1. —.».A* 77 JVdrtevo b, i ós»*
xaZBUTi ofin hfftjniiA. J4a. — ioM»b nr- 51*

18 ‘ítlíi jkhsm lö nxi
do Bçfcoirpwafllh issirelMiih prac to zakres 

F î(îr&offi3îî3ü i czíszczeria wcfeodzgręcli
Cfisiàim. ßuriRu Szvbkle «lïtoasiue

Polecam:
Skdrc s-: Liroleam
H Sukna woskowane n 
ÿîaîer^aîy do wyáíleíanša

EmannsI řinezotoer
gySom, itySCk 20 w giodwir :ti $

Ponownie m itng zapaswwsnjs klch c alur‘;at.i 
tekko chodzących

ST idłóckarci
Žapi s. my reflektkut Ir , uby t*ę tylko do um 

wpr.*!! udawali.
Do vptawy rołi v/ Jesieni

B.uy na «kiadmie
pługi, kal^fwatorj^/bpony
. ufezefałe czcecl rserwawe. 150 wyu erama 

kan«! ku . ezM wszi .ikle«0 rodzaju.

Kar! KciiBn^allc Ł Co., fabrjka
WielLi*« Srrzelee — lir- StnhKte OS.

DsieUsgo psl^ra cifielikie*;©
!«b infiïüîjrcitiÎJieKO

pi z/j tnie r- rus,
Pobert Pietruszka, interes budowlany 

La« fa .uts C.>3>

Oizcz;dnośi 
1 pracą

■srmtf
<I088C»II

BANK. LUDOWY
w Tćrncwsklch Oórtch 

w Rynku nr. 17
TELEFON 11SR — TELEFON 1186

udziela požyezefc cziouKoru
prsyjmuje e- .ozędnośoi już od 1-aj marki 

i płac. od nieb: 
po 4*/.*/, na rar-n-im .
„ 47, aa nétruexnem I wypowie- 
„ 37,7, <a éwicróroaznsra I dzěoiom 
„ 8*/, aa ^(•aniowsm '

Godsiny biurowe: od 0—12, 
w czwartki od 8 — 12 j rr*.l południem.

Dziś najlepiej chować pieniądz? 
........... wbankach i ■■ --------

Eid itffirzj, kfäsr^r i ratóków
do pomocy na siitło zatrddi ienio i przj wy­
sokiej płacy, r'osz’hkuje od zaraz H. Koełz 
Nachfolger właściciel; C. Büschel, Mikołów G -S.

Chłopca do ^or łek
prszekuje
w 6 ,-S,

na zupy
tylko kOD«iucaon*om 1000 
sztuk 18.00, 3(jd < ztuk 

6.40 nłk, franko.
Otto Kruscli, Breslau 2

Silny ko 1 rębacze
je.it od zaraz do sprze­
dania Cachin3nn,3ytom 
W. Iiłotnica Z\j. kdwnież
prosięta I wicprzi..,*
zuowu nad iszly.

Podeszwy z skóry
dla panów . ,S0, dla pad 
3 80, dla dzieoi 1.80 mk. 
wyoyîa w paczkach pocz­
towych zazaliczką.
i. Freg, Berlin,

dehiTelbnnsrstr. 48.

Poszukuje się
guspocSarstvit)
z 20 mg polu. Zgło«*. P^sl 
LaurahUtte. Wandastr. 43.

Zastępstwo
zy i-ra migdałowego

do -mli ty i kąpieli, nie 
jtrt gliną lnb kitem tylko

Jnoj? MMmOny w «żyt 
twłełak czjtinżąą f, be*
kartki na mydło 43 szt. 
2.60 mkn 24 szt. 6.60 .0 c 

franco zti zaliczką.
ZMfąpohi-

mydła domowa o
w kawalkaoh do użytku 
domowego. Pumkr 10- 
fantowa w kawałkach po 
7, funta 7^0 mk. fmnbo 

za zalMtską.
P. Oronifmansi, 

Berlla, Frloó.)«A^.. W»

Im fali sozspski,

reenaoh ■ atano- 
przez Zwiąże 
Bmsây s wód ate eMożb

r aresztem (obesa y 
lii mrg.) Waozyma 

do té »porta dostarczam
iprozząooforły-F.Dreeeż
Król. riuta, Ht idukerst- 10

Mam zwo.' u ręki moją 
^Bflrdloiè o* sprsrls 
ma*. Dom, stedoti 1 ohltw 
pole 0 sórg wszytko 
maaiw bodowaue aaph.t< 
podług umowy. Położone 
przy drobnyiu traćticło. 

Niehrł óifeelk 
Stare Kepty, powiad 

Tarno^óri!..1./.

tr a młodzieży
Ceua 10 U, / prze«. 85 1

Do nabycia w >ias;:e. 
irr.



Arkusz JHute 2.
„KATOLIK« nr. 111.

Czwartek, dnia 14-go września 1916 r.

ETclziélanic nauki rel^ii w języku 
polskim.

Siaro Wat donosi: Z kół urzędowych donoszą 
nam co następuję: Pan minister oświaty i wyznań 
rozporządzi? na podstawie zbadanych na miejscu 
przez komisarza stosunków, ażeby w niższych kla­
sach szkoły katolickiej w Piłce (Schneidemühlchen) 
dla tych d^'ech które wstaniTy do szkoły na Wiel­
kanoc h. r.. b"z znajomości jęiyka r^rnieckiego 
użyv'ano do wykładu nauki religii częściowo j ę- 
zyka polskiego.

IMa głodnej Polski.
Szamhelannwa Lucv F^abe’-" .... ■'"Mozaca

horweskieyo komitetu ratunkowego dla Polski, ogła­
sza w pismach norweskich:

»Norweski komitet dla ^kładek »OłiSo.n Pol­
sko« zebrał dotąd ogółem 25 *5 koron, za ktSře
każdemu z Ofiarodawców przesyła szczere podzię­
kowanie. Ze środkóy/ tych komitet przesiał do 
Centralnego komitetu w S»waiearv1 30 ono fr-.-1-vv
1 otrzymał list dziękczynni od ------’ ; -r^cego
Centralnego komitetu. Henryka Sienkiewicza, który 
donosi równocześnie, że miedzy innemi wysłano do 
Połski przeszło 30 wagonów kordensowanągo mle­
ka i -fe nadesłane obecnie pieniądz'’ "’iàvfe zostana 
prav’di'po'iobnie na ten sam cel. — KonMłpJ F"ząc 
na dalsza syrppatyę dla tej dobrei snrawv. zbiera 
składki w dalszym ciavu«.

Pakîndy rudy żelaznej ke?o 
C»ęsiockowy,

»Berliner Uokalanzeiger« donosi, że w byłych 
noństwowych lasach gminy Kamyk w obwodzie 
C7ęstocbov/skim odkryto pokłady rudy żelaznej.

ťjazd Straży oyniowyeh 
w Warszawie.

W piątek 8 b*n o godz. 9 rano rozpoczął się w 
Warszawie uroczystem nabożeństwem, ednrawio- 
nem przez ks. arcyb. Rakowskiego, zjazd delegatów 
Straży ogniowych

Sprawa poihka we Francyi.
»F imanite« stwierdza, że ceni ura francuska 

zajmuje obecnie wobec omrwiania cr>rawv polskiej 
u; lenne stanowisko. O ile przedtem wszystkie 

dotyczące tego J:wes+ye kreśliła i nsuwała. dopusz­
cza teraz niet^ko wiadomości o rokowa«tmolí nie- 
miecko-anstrynckfeh. dotycz? C3rch utworzenia au­
tonomicznej Polski, ale dozwoliła dziennikom 
»T mips« i »Journal des Pet ats« ogłnsió program 
narodowych dążeń, postav,Jony carowi przez Pola­
ków, domagających sfe założenia niezawisłego pań­
stw »Oskiego w unii personalne! z Rosyą (na tej 
zasadzie, bv car był zarazem krółem polskim). żą­
dającej kons*ytucyinvch rządów z wybieranym par­
lamentem 1 odpowfeďz^lnymi ministrami, własnymi 
'■ lansatni 1 narodowym językiem.

Socvalna »Humanité« wyraża zadow^nie z 
tego programu. »Kölnische 7oitung« zauważa- że 
jest kwest va. czy ta zmiana stanowicu^ fr-».—.-i-je- 

, go dzieje się za porozumieniem z rządem rosyjskim 
— względnie poselstwem rosyjskiem w Paryżu — 
CW też bez? I jedno i drugie byłoby miernikiem 
wartości i znaczenia, jakie przypisuj należy wiado- 
mościcm o stanowicku gabinetu Stjirmera w spra­
wie polski"!. Na o^ół ptzvnuszczaó żn pra-
sa francuska ni« rozpisywałaby się o niezawisłości 
Polski gdvby rząd rosyjski min! coś przeciw temu.

Iar««*e parlaKnentn niemierkiego.
( owej sesyi parlamentu, zbierającego się w 

<łniu 28 września, pisze »Köln. Ztg.«: Odr^cz^nie 
o dwa dni parlamentu pcza terrrm wyznaczony, 
dzień 26 bm. nastąpiło z powodu odbvwaincc- się w 
tych dttfach we v'rześniu w Wiedniu k.^ferencyi 
posłów niermtckïch I au«tryackich. PmUmpHowi 
zostanie przedłożony memoryał o ząrz rdzeniach 
ekoni miczuych i socyalno-ool i ccznych urzędu rze­
szy dla spraw wewnętrznych, dalej projekt ustawy 
prs#d?uiąjacej mcc u Ha woda’ ’zs r rkmentu. Na 
porządku dnia pierwszego posiedzenia iłować 
sh“ hedíí s-p awyzdar.ia kęniis d Petÿevi”Fi i komisvi 
dla band,u i przemysłu. N e^v snadnímHr>. że 
w jednem z nierwsrvoh dni vf#nięri V ’ rze­
szy większą mowę o położeniu politycznym. do któ- 
.ej dołączą się uwagi przywódców frakoví. Memo- 
ryał zostanie p^zeJcazsny komisvi budżetowej i tam 
toczvó się będą narady. Obrady w komisji bud­
żetowej obejmować będą sprawy polityki zagrani­
cznej w łączności z położeniem wojenrem. Należy 
Przypuszczać, że w nich jr* lld7V?t T*"vnclçt*5^ I
rzeszT- OTHÍsva -- ’rpnv ii! Hę hçdj^c. Fn qï kwc-

"’i 'in' > i - , r" ,va
' - :ą. sjaiłem 1 M !o ; VY;V( „v

położeniem jeńców^ niemieckich. Sesya potrwa 
Prawdopodobnie najpóźniej do dnia !3 października

Pf hitistes* turecki w Berlinie.
W^drugiej połowie ubiegłego tygodnia wyje­

chał turecki minister spraw zagranicznych. Halil 
Bey, do Berlina, celem odwiedzenia niemieckich 
dyplomatów, stojących u steru.

JKjazdl socyaï"Hfôw nSeanfeckSck.
Kcnfercucya soc val i styczna, w której wezmą 

udział przedstawiciele socvo,isićw z całego *ań- 
stwa. odbędzie sie. jak donosi »Vorwärts« w Ber­
linie w dniu 21 września.

Secyaliťřa niemiecki? a celucb 
pofeojoivyclh.

Poseł socyalistvczuv Ha.enisch pisze w »Vor­
wärts«: Z wynurzeń całego szeregu towarzyszów 
wynika, że roztrząsanie stanowiska socyalnvcb de­
mokratów do celów pokojowych jesi w rWvm bie­
gu. Zdaje mi sie, że v/vmavamy za viele od Nie­
miec. *afiaiac, aby one w obecnei chwili vwmckîv 
się wszelkich dążeń zaborczvch. kîcdv im zabrano 
wszystkie kolonie włącznie cennego Tsingtau. Ta- 
kiem uroczystem zrzeczeniem się oąfnjeszV! ib*śmy 
sie tvlko przed całym światem, a szczególnie przed 
Anglią

*|2iia tsilf&îsîffôw V2 Mkdn'«.
W sobotę odbyła się we Wiedniu pod prz< ? o- 

dnictwem ministra spraw zewnętrznych vrsrólna 
rada ministrów austryackicb i węgierskich. Obra­
dowano nad sprawami gospodarczemu a zwłaszcza 
drtyczącemi zaopatrzenia łudrrści w ż^mość.

ä sejaiti węgierskiego.
Burza w sejmie węgierskim jeszcze nic ucichła, 

przeciwnie, według zapowiedzi hr. Andrassv’cgo 
rozpocznie sie wmlka na dobre we włorek ^odczas 
obrad nad wnioskami opozyevî. Głównem /""da­
niem epozvevi iest zwołanie delegacvi austrvackîej. 
w którejbv można omówić Jasno ogólne nofoźer.ie. 
Prezydent ministrów hr. Tisza nie godzi sie na żą­
danie opozycyi, obawiając się zbyt hałaśliwych i 
szkodliwch rozorav/. Walka onozveyi zwraca się 
dalej — jak oświadczył hr. Andrassy — nie tak 
przeciw hr. Tiszy. jak przeciw ministrowi spraw 
zagranicznych Burianowi, któremu nie mogą Wę­
grzy wybaczyć popełnionych błędów. Zanforde do 
rządu zachwianem zostało g?ó\vnv przez przeiścio- 
we opuszczenie Siedmi^^odu, który opozvcya it- 
wrża. za ważnieiszy dla Wegier aniżeli Alzacye dla 
Niemiec. Przy końcu swych wynurzeń wyiaził hr. 
Andrassy swoją smrnatyę dla wojsk niemieckich 
i ich dowódcóv/. W Hindenburgu wita wodza, któ­
rego Wegrz-"- już oddawna czczą i wielbią, jako 
najznakomitszego na wszystkich polach walki. W 
podobnych słowach wyraził się drugi przywódca 
opozyc : hr. Apponyi.

Nowy aroykisk^.p Fragt
. Ojciec św. zatwierdził wybór biskupa berneń­

skiego ks. dr. hr. Huyna na arcybiskupa Pragi.
Kon*ec wojny jn£ blízká?

»Correspondencia« madrycka widzi w przystą­
pieniu Rumunii do ^oalicyi przyznanie się tej osta­
tniej do słabości. Dalsze prowdazenie wojny bę­
dzie wyczerpującem dla kcalicyi. Anglia może wy­
stawiać tylko niewielkie grupt- wojsk, dlatego ni­
gdy nie jest w stanie doprowadzić do rozstrzygnię- 
cia. 'raneya, nie mówiąc już nawet o Włoszech, 
goni już resztkami sił. Rosyi, wobec niskiego po­
ziomu kulturalnego iej wojsk, brak oficerów po­
dwójnie odczuwać się daje. Finansowo mocarstwa 
koaiicyi są zrujnowane. Rozstrzygnięcie musi za­
paść w ciągu niewielu miesięcy. Jeżeli mocarstwa 
centralne przetrzymają rozpoczynający się szturm 
opóln • ’ ikt już im nie będzie w stanie wyjrzeć
zwycięstwa.

Wojskowo i gospodarczo wzmacnia sytuacyę 
mocarstw cmtralnych zajęcie rozległych obszarów 
nieprzyjacielskich.

Nhevüieiekis-SK'wuji’aPslka ugoda
hnHtllowa.

»Züricher Post« dowiaduje się, iż obecnie na­
stąpiło już ostateczne poťozumienie pomiędzy 
Niemcami o Szwajcaryą co do wzaieimiei wymiany 
towarów pomiędzy obu krajami. Układ zostanie 
na jednem z najbliższych posiedzeń rady związko­
wej zatwierdzony i w tym tygodniu jeszcze pod­
pisany.

Kcnsystfor* paploski.
Z Hagi donoszą, że w listopadzie zwoła Ojciec 

św. konsystorz w Rzymie. Przy teł sposobności 
mówić też będzie o wojnie

Wykach Efcay.

G ,t\ f- K /lic dono* za z Rzymu o nadzwy­
czaj gv ahcWnyL.li wybuchach wulkanu Etny. Głó­
wny krater (otwór wulkanu) zawalił się. Gazety 
włoskie nic o wra me piszą.

——— iinwiiinii u, in—mmm

Główny' krater ma mniej więcej 5^0 metrów 
średnicy i jest około 250 metrów głęboki.

Francn^kie kosseta wojenne.
Minister skarbu Ribot przedłożył wydziałowi 

Izby posłów projekt przyszłych kredytów. We­
dług tego projektu domaga się rząd na ostatnie 
ćwierćrocze 1916 r. 8 miliardów 3-1R milionów fran­
ków. Kredyty uchwalone od początku wojny wy­
noszą 61 miliardów. Równocześnie zawiadomiono 
wydział, iż rząd przedłoży 12 wrześma Izbie pro- 
ieict. dotyczący zaciągnięcia nowej pożyerki. ^ Wy» 
dział uchwalił przedłożone kwoty jednogłośnie.

Poijcz^R rosy skst w Japonii.
Pomiędzy rządem rosyjskim a japońskim przy­

szła ugoda do skutku co do zaciągnięcia 6-procen- 
towej pożyczki w wysokości 70 milionów jenów 
w Japonii.

Szwe.l/k \ p«„ 4» cækn.
»Eerlingske Tidende« donoszą ze Sztokholmu: 

Rząd szwedzki zamierza w październiku albo listo­
padzie zaciągnąć nową wewnętrzną požvczkn Pań­
stwową w v7ysokości 70 milionów koron.

Proces o aulrmię siani. 
w Bnłgfaryi.

Przed sądem wojennym w Sofii rozpooBe1 się 
w ubiegłym tygodniu proces o zdradę stanu prze­
ciw Gendjewowi 1 jego towarzyszom, oraz przeciw 
osobom zawikłanym w sprawę przekupstwa przez 
Declozicra. Oskaržonvm zarzuca skarga, iż dopu­
ścili się zdrady stanu pizez to. że pieniędzmi fran- 
cuzkiemi starali się wywołać przewrót w kraju na 
korzyść czwórporozumienia. Jako pierwszą za­
liczkę wypłacił Declnsier 20 milionów. Na świad­
ków powołano wielu wybitnych polityków. Proces 
potrwa kilka tygodni.
Praienfesienie rządu rumuńskiego!

Korespondent peszteńskiego »Ufsag’u« donosi: 
Z powodu ataków zeppelinów na Bukareszt nosi 
się rząd rumuński z myślą przeniesienia swej sie' 
dziby do Jassy.

Wywiad n presresa ministrów 
bułgarskich.

Korespondent »Kölnische Ztg.« donosi z Sofii 
iż prezes ministrów bułgarskich oświadczy! mu, że 
szybkie postępy Bułgarów w Dobrudży są dowo­
dem ich siły wojskowej. Czterodniowe zwlekanie 
rządu z wypowiedzeniem Rumunii wojny spowo- 
dowanem było koniecznością poczynienia zarzą­
dzeń wojskowych, które zręcznie można było u- 
kryć w tym czasie przed Rumunią I jej sprzymie^ 
rzeńcami.

W sprawie greckiej prezes ministrów owiad- 
czył, iż ze spokojem czeka na to, co dziać się bę­
dzie w Grecyi. W każdym razie tymczasem nie 
należy obawiać się niczego. Obecmr okres wojnyi 
iest ostatnim, a sprowadzi on zwycięstwo ostatec? 
ne dla czwórprzymierza.

Według doniesień urzędowych, wfaflze rumuń­
skie, ustepuiąc z nowej Dobrudży, podpalają wszy« 
stkie wsře i postępują brutalnie z ludneńdą.

Przytrzymam posłowie.
Stokholmska »Dagens Nvheter« douwti: Wedle 

wiadomości nadeszłych do Tomki zostali posłowie 
mocarstw centralnych, którzy opuścili Bukareszt, 
przytrzymani przez władze rosyjskie w Ull«ał>org, 
blizko granicy szwedzkiej i nie pozwolono Im na 
dalszą podróż.

»Beri. Tagebl.« dowiaduje się. iż obaj r asłowte 
przytrzymani zostali pod pozorem, iż członkowie 
rumuńskiego poselstwa w Sjfii nie powrócili leszcz» 
do Bukaresztu.

Posí achanie oficerów greckich 
n kr*óla.

Król grecki przyjął licznych greckich oficerów, 
którzy nie chcieli wziąć udziału w rewolucyi salo- 
nickiej i pochwalił niezłomną dyscyplinę, wierność 
I oddanie się całej greckiej armii, z którą gotów tył­
by stawić czoła każdemu wrogowi

kapitnlacya 3. greckiego korpusu 
armii.

Do »Petit Joumara« donoszą z Salonik: Po je­
dnogodzinnej walce poddał-' się wojaka ITT greckie­
go korpusu armii. Zostały one rozbrojone 1 umie­
szczone w Karabnrnu. Do por ów greckich: Bolo, 
Talandi. Patras i Koron* przyby ły wojska koaiicyi. 
Aż do wyjaśnienia się ^ytnacyl pozostają one na 
okrętach.
Jtowy střejk kolejarzy w Ameryce

Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu: Przy­
wódcy związków zawodcv'vch ogłbsiłi bezrobocie



oracowników kolei podziemnych, napowietrznych 
l zielonych tramwajów miejskich Nowego Yorku. 
Zarzucają oni Towarzystwom, iż te nie dotrzymały 
\”an i ków zawartej niedawno umowy. Towarzy­
stwa zaangażowały tysiące łamistrejków, tak iż ko- 
mmikacya jest zupełnie normalna. Strajkujący spo­
dziewają się, że bezrobocie obejmie wszystkie czę­
ści okręgu nowojorskiego.

Z walk na lr;;;cie zasüoän»m.
Korespondent londyńskiego „Times”, opisując osta­

tnie vvalki zacięte nad rzeką Sommą, tak pisze między 
innemi: Pogoda sprzyjała przez dzień cały. Dopiero 
wieczorem zaczął deszcz padać. Utrudniło to pono­
wnie komunikacyg. Na lewem skrzydle i w odcinku 
folwarku Mouquet, gdzie stało wojsko australijskie, 
i gdzie pozycye niemieckie bronione pyły przez pułk 
rezerwowy gwardyi, wrzała walka bardzo zac -ta. 
Z folwarku Mouquet pozostał tylko stos gruzów i kil­
ka pni drzewnych. Nieprzyjaciel zbudował dokoła ca­
łego terenu folwarku rowy strzeleckie i schroniska, 
tak, że folwark podobny był do twierdzy. Wojsko 
nasze natarło tu wczesnym rankiem, zanim się jeszcze 
rozwidniło. Ogień jednej z bateryi naszych przedsta­
wiał w ciemności widok nie do opisania. Podobny 
był do trąby powietrz nej, zakrywającej pozycye nie­
przyjacielskie. Po upływie kilku minut od rozpoczę­
cia przez nas ognia szturmowego, rozpoczęła artyle- 
rya niemiecka ciężki ogień zapcrny na nasze linie 
przednie i poza niemi położone. Z małych zagłębień 
gruntu wyłoniły się kartaczownice nieprzyjacielskie 
i rozpoczęły ogień morderczy na nas~e kolumny sztur­
mujące. Wszystkie rowy strzeleckie i zakątki rozwa­
lonego w gruzy folwarku Mouquet były mocno obsa­
dzone. Cała okolica, w której wznosi się wzgórze 
Beaumont, jest wprost zorana rowami strzeleddemi, 
zagłębieniami i szańcami. Pod wzgórzem Boaumont 
znajdują sie wielkie piwnice, w których całe batalio­
ny nieprzyjacielskie mogły się schronić przed ogniem 
»rtyleryi naszej.

flfaKi niemieckie kołd idłotlsimiezra 
Wr^ńsktcgo.

Do gazety „Central News” donoszą z Piotrogro- 
du: Zacięte ataki Niemców koło Włodzimierza Wołyń­
skiego ti wają w cteilszym ciągu. Rosyanie obecnie 
poświęcają najwięcej wysiłków ofenzywie swej w Kar­
patach lesistych, zwłaszcza w okolicy na południe od 
Bystrzycy, gdzie jednakże natrafiono na silne wybu­
dowane stanowiska oddziałów niemieckich i austro- 
węgLrskich. Nad Dniestrem są armie rosyjskie pod 
dowództwem Szczerbaczewa zawikłane w bardzo 
gwałtowne walki.

Przed pierwszym rozfówiękfem rosyjsko- 
rnm« iskk.

Do gazety piotrogrodzkiej „Birż. Wjedomosti” 
donoszą z Bukaresztu, że w politycznych i wojsko­
wych sferach rumuńskich z nader wielkiem znieciei 
pliwieniem oczekują przybycia nad Dunaj pomocni­
czego wojska rosyjskiego. Rumunia sama zgroma­
dziła większą część swych sił wojskowych na teryto- 
ryum Siedmiogrodu, spodziewając się, że Rosyanie w 
ezasie jak najszybszym zdążą dokonać przemarszu 
poprzez Dobrudżę i uniemożliwią Bułgarom ofenzy- 
wę na pograniczu 1 młgarsko-rumuńskiem. Tymczasem 
tak się nie stało i Rumuni wystawieni są w miejscach 
tych na akcyę zaczepną Bułgarów, co wpłynęło znów 
na zmniejszenie w Bukareszcie zaufania do militarnej 
pomocy Rosyan. Gazeta rosyjska zwrac? co prawda 
uwagę, że przybycie armii rosyjskiej nad Dunaj jest 
rzeczą najbliższych już dni, ale niekorzystnego wra­
żenia w Rumunii przez to zatrzeć już nie zdoła.

Hosy£s4;ie wojsko w Jjumuttii.
Paryski „Matin” donosi, że komendant wojsk ro- 

syjskich w Rumunii ogłosił proklamacyę, iż z chwilą 
przekroczenia granicy wojska te stanowią część armii 
rumuństriej.

Jfa frotte?« w ^ismuisSb.
W „Beri. Tgbl.” tak pisze major Morath, niemie­

cki kLytyk wojskowy:
W obu obszarach ofenzywy w Dobrudży wojska 

tnemieoko-bulgarskie wyszły z walki zwycięsko. Na 
prawem skrzydle silne oddziały rosyjskie præszly do 
ataku w kierunku na Dobricz. Miasto to, ważny wę­
zeł sieci dróg, prowadzących do północnej Dobru­
dży, Bułgarzy zdobyli w dniu 5 b. m. Okolica jest 
pagórkowata, szczyty dochodzą 200 do 300 metrów 
wysokości. Silne oddziały rosyjskie zostały odparte. 
Podawane cytry wojsk rosyjskich są sprzeczne, w 
każdym razie, jak się zdaje, armia rosyjska w Do­
brudży liczy 3 do 400 tysięcy żołnierzy, jak to wy­
nika z doniesień prasy nieprzyjacielskiej i neutralnej. 
Drugie zwycięstwo, c'dniesione w Dobrudży, ma o 
wiele donioślejsze znaczenie. Ufortyfikowana miejsco­
wość Tutrakan, którą zajęto szturmem, strzeże pro­
stej drogi do Bukäfcsztu. Odległość od stolicy Ru­
muni w linii powietrznej, wynosi tylko 00 klrr. For­
tyfikacje, założone na południowym brzegu Dunaju, 
sa nowszego pochodzen.a i odnovviadalv w całej pełni

wymaganiom dzisiejszej strategii. Posiadały forty pan­
cerne, jako też wybudowane pozycye artyleryjskie, a 
całość uzupełniono w ciągu ostatnich dwóch lat. Ru­
muni, jak doniesiono, ponieśli ciężkie srraty. Jeśli 
komunikat donosi o 20 W0 jeńcach, to ogólne straty 
Rumunów można obliczać na 80 000 żołnierzy. Zaj- 
mujcące będą bliższe wiadomości o przebiegu tej bi­
twy, która rozegrała się na południe od Dunaju. Sy- 
tuacya terenowa zmuszała nieprzyjaciela, który miał 
szeroką rzekę na tyłach, do zwycięstwa, albo w razie 
przegranej, zdania się na łaskę zwycięzcy.

francusi Suztsfą $nglifcśw.
Medydanska „Lombardia” donosi z Paryża, że 

wojska francuskie obsadziły 10 kilometrów frontu, 
które od początku ofenzywy lipcowej na zachodzie 
było obsadzone przez Anglików. Przyczyny tego za­
rządzenia są nieznane.
Jfa »‘a.ecsi’a placu bo j nastąpił spokój.

Organ wojskowych sfer piotrogrodzkich „Ruskij 
Inwalid” dowiaduje się, że na tureckim placu boju 
w Aimer.ii i Azyi Mniejszej nastąpił obecnie stosunko­
wy spokój. Zarówno Turcy jak i Rosyanie ściągnęli 
większą część tamtejszych wojsk na inne fronty bojo­
we, które posiadają dziś większe znaczenie strategi­
czne, aniżeli odległy front azyatycki. Główny punkt 
ciężkości znajduje się obecnie na Bałkanach, nie zaś 
w Azyi.

ffa moj arach.
Jak Biuro Wolffa donosi, zatopione zostały: Nor­

weski parowiec „Hiss” i angielski parowiec „Tagus”.
— Parowiec „Montreal” (8644 ton) zderzył się z dru­
gim okrętem i w tonącym stanie dopłynął do Tilbury.
— Parowiec angielski „Heath Dene” (3541 ton) zato­
nął. — „Echo de Paris” donosi z Bahi Bianca: Ża­
glowiec „Generał Sonis” wyratował kapitana i 21 lu­
dzi z załogi francuskiego żaglowca „La Blanche”, 
który na Oceanie Atlantyckim spłonął na wysokości 
Sant Catalina.

2f(onfiskaia dsAskicf Fccs^y.
Generalna dyrekeya poczt duńskich komunikuje, iż 

podczas rewizyi parowca duńskiego „Tjaldur” skon­
fiskowano wszystkie przesyłki pocztowe.

Sprawozdanie niemieckie.
(wtb.) Główna kwatera, 11 września. Wojna 

na zachodzie. Armia gen.-feidm. księcia 
Albrechta wyrtemberskiego. Nic no­
wego.

Armia gen.-feldm. następcy tronu 
Rupprechta bawarskiego. Po ang;elskim 
ataku z 9 września nastąpiły wczoraj ograni :zcne, 
ale silne ataki przy drodze Pozieres le Sars i prze­
ciw odcinkowi Ginchy-Combles, lecz zostały od­
parte. Naokoło Ginchy i na południe-wschód ztąd 
toczą się od dziś rana nowe walki. Pod Longueval, 
w lasku Leuze (pomiędzy Ginchy a Combles) po­
zostały w walkach wczoraj wzmiankowanych wy­
sunięte rowy w rękach nieprzyjaciela. Francuzi 
zaatakowali bezskutecznie na południe od Sommy 
pod Bełloy i pod Vermandovillers. Odebraliśmy z 
powrotem kilka pojedynczych, przez przeciwnika 
8 września obsadzonych domów w Berny i wzię­
liśmy przeszło 50 jeńców.

Armia niemieckiego następcy tro- 
n u. Od czasu do czasu gwałtowne walki ogniowe 
na wschód od Mczy.

Wojna na wschodzie. Armia g e n.-f e 1 d m. 
ks. Leopolda bawarskiego. Po obu stro­
nach Stara Czerwiszcze zostały ponowne, znaczne- 
mi siłami wykonane ataki Rosyan, tak samo krwa- 
wo odparte, jak dnia poprzedniego.

Armia gen. kaw. arcyks. Karola. 
Walki pomiędzy Złotą Lipą a Dniestrem okazały się 
jako próba Rosyan. z wykorzystaniem ich zysku na 
terenie z 6 września, w szybkim ataku przełamania 
linii pod Bursztynem i równocześnie opanowania 
Halicza. Doskonale obmyślana, a również przepro­
wadzona obrona generała hr. Bothmera uniemożli­
wiła ten zamiar. Rosyanie odnieśli nadzwyczaj 
wielkie siraty.

W Karpatach na ogół położenie bez zmiany.
Bałkany. Żadnych ważniejszych wypadków7.

Pierwszy generaHy kwatermistrz 
Ludendorff.

Sprawozťaitie austryactâe.
(wtb.) Wiedeń, 10 września. Wojna na 

wschodzie. Front przeciw Rumunii. Po­
łożenie bez zmiany.

Armia generała kawaleryi arcy- 
księcia Karola. Nieprzyjacielski atak przeciw 
naszym pozycyom na zachód od doliny Ci bo został 
odparty. We wschoduiej Galicyi nastąpił spokój.

Armia generał-feldmarszałka ks. 
Leopolda bawarskiego. Miejscami więcej 
ożywiona czynność bojowa. Nad dolnym Slochodem 
złamała się próba ataku nieprzyjacielskiego w ogniu 
záporným artyleryi.

Wojna z Włochami. Nad wybrzeżem v’ały wy­
żyny Karst i przyczółek mostu w 1 olmcin pod sil­
niejszym ogniem nieprzyjacielskiej artyleryi. Więcej 
ożywiona czynność artyleryi i patroli w poszczegól­

nych odcinkach frontu ryroIsTiego trwa dalej. Ni 
północ od doliny Travignolo zhurzvły nasze wojska 
wysuniętą nieprzyjacielską pokrywkę i zadały Włochom 
poważne straty.

Południowo - wschodnia widownia wojny* 
Nic nowego.

Wiedeń, 11 września. Wojna na wschodzie. 
Front przeciw Rumunii. Na północ od 
Orszow-ej odparły nasze wojsk? kilkakrotne nieprzyja­
cielskie ataki. Na zachód od kotliny Gyergio - Csik 
został front cokolwiek cofnięty.

Armia generała kawaleryi arcy' 
księcia Karola. Silne nieprzyjacielskie ataki 
na północ od doliny nad Złotą Bystrzycą i pod R?- 
fajłówką pozostały bezskuteczne.

Armia generał-leldmarszałka ks 
Leopolda bawarskiego. Nad środkowym 
Stochodem powtórzył nieprzyjaciel swoje ożywione 
ataki. Takowe złamały się w ogniu artyleryjskim lub 
też przed własnemi rowami.

Wojna z Włochami. Na froncie pomiędzy do 
linami ítner a Astcka rozwinęli Włosi ożywioną czyn­
ność. Nasze pozycye na wzgórzach w tej okolicy 
stały pod silnym ogniem artyleryi. W odcinku Monte- 
Skil, Monte Festo został atak kilku nieprzyjacielskich 
batalionów odparty. Przy Pasubio wtargnął przed 
wnik w dwóch miejscach w pasze linie. W kontrata­
kach został zaraz wyparty. 63 jeńców pozostało w 
naszem ręku. Także przy Monte Majo me powióď 
się atak nieprzyjadelski.

Południowo-wschodnia widownia wojny 
Nad Wojuzą żadnych wydarzeń.

«pruwVSHeir B owy «.»i ©« 3.
(wtb.) Sofia, 9 września. Front rumuński 

Nad Dunajem panuje spokój, tylko w kierunku na Dalin pa 
dło z rumuńskiego orzegu kilka szrapneli. Po kapitulacyi Tu- 
trakanu ostrzeliwali Rumuni miasto z lewego brzegu Dunai-i. 
W odpowiedzi na to bombardowała nasza artylerya Ullemcę.

Po :hód w Dobrudży poswpuje z wielk powoc- zen em 
naprzód. Wszędzie pobity, przeciwnik się coia. Dnia 6 w; re­
žní- próbowała rumuńska dywizya, załogująca w Sylistryi, 
przyjść wojskom w Tutrakanie z pomocą. Została jednak 
przez nas.-e wojska pod wsią Sarsanl%r (mniej więcej 2;' r'ri. 
na południe - wschód od Tutralcanu) z; atr kowai'a, pobitą 
i zmuszoną do cofnięcia się ku fortecy. Tu wzięliśmy 3 ofi­
cerów i 130) chłopa do niewoli i zdobyliśmy 3 baten c s-''1- 
kostrzelne, dalej konie i wiele materyału wo/nuego.

Dnia 5, 6 i 7 września rozwinęły się zacięte walki 
okolicy Dobrzyca, lakowe zakończyły się 7 września jjo po. 
łudniu całkowitą porażka przeciwnika, który opuścił v.. m 
ścigany przez nasze wojska. Po stronie nieprzyjaciela brał) 
we walkach udział 61. rosyjska dywizya i 19. rumuńska dy­
wizya rezerwy.

Nad wybrzeżem morza panuje spokój. Dnia 5 wrześnii 
ostrzehwały dwa nieprzyjacielskie kontnorj.edowce Kav/arni 
l BalciK, nie w; rządziwszy szkody. Zostały bomLanii z nie­
mieckich samolotów morskich odparfe. Te ostatnie '-ar- 
dowały skutecznie rosyjskie okręty w porcie Konr'ancv ma-
2^ybomb^Í dWOr2eC k0lej0Wy- Rzud,r P-«*10 

Na macedońskim froncie panuje spokój.

rosy sfete.
(wtb.) -Z 8 września po południu. Front zachodni: Po 

przygotowaniu artyleryjskiem zaatakowali Niemcy ki’kakrołnie 
wojska nasze, które wczoraj zajęły były małą część pozycyi 
nieprzyjacielskich na ewym brzegu Dźwiny na północ od 
Dźwińska, zostali jednakże odpędzeni ogniem naszym. nc 
gwałtownym ogniu zaatakował nieprzyjaciel pozycye nasze w 
okolicy folwarku Velots (?) w kierunku Kowla, lecz został 
odpę lżony. V okolicy Zgniłej Lipy trwa nasza ofenzywa. 
Nieprzyjaciel stawia zacięły opór i osfrzeliwa wojska nasze 
Z“ swych pozycyi na prawym brzegu rzeki, dokąd cofnął -,ę 
był pod naszym náporem.

Kaukaz: Gwałtowne wałki na froncie Kighi-Oghnul

Sprawozdania francuskie.
(wtb.) Z 8 września po po.„dniu: Na południe od

bommy między Ver nan« ovillers a Chaulmes podjęli Nitmcy 
me mniej niż cztery ataki masowe, z których każdy poprze- 
uzony był gwałtownym ogniem dziatowm. Francuzi zatrzy­
mali swoją zdobycz wszędzie w całości. Do naliczonych 
wczoraj w te: okolicy 400 jeńców dochodzi 200. Na praw-m 
brzegu Mozy, między lasami pod Vaux i Chapitre i Le Che- 
nois osiągnęli Francuzi pewne sukcesy za pomocą rai atów 
ręcznych. Na reszcie frontu noc minęła spokojnie.

Armia wschodria: Gwaíiowre winki działowe na fron­
cie Struny oraz w okolicy góry Vele_ i jeziora Doiran. Sto- 
sunkowy spokój na reszcie frontu serbskiego.

Z 8 września wieczorem: Na południe od Sor.imv po- 
zwoliły nam walki częściowe posunąć się w Vírma-dovillers, 
pr yczem ujęliśmy 50 jeńców. Walka działowa toczy sie żv- 
u a na e: "m froncie Sommy. Na prawym brzegu L >zy 
Niemcy wykonali dziś rano ki’k„ ataków na zde byte prząz 
nas pod Vaux, Le Chapitre i Le Chenois rowy. Nicpr i;dal 
któri mu udało się było usadowić się w jednym z rowów 
krótko potem znowu wyrzucony został za pomocą ożi-wione- 
go kontrataku. Na południe-wschód od Thiaumont pc stroili* 
my naprzód. v

Lotnictwo; Wczoraj zestrzelono na froncie Sor my dwi 
latawce «'»przyjacielskie. Inny, który w walce zmnszony 3yl 1 
'idować przy naszych limach, zniszczono ogniem dziełowym 
Trzy dalsze zostały, jak się zdaje, poważnie uszkodzone.1

Sprawowania ani*!c!s2«śe.
(wtb.) Z 8 września. Sprawozdanie pierw *.e; Na po 

łudnie-wschód od Gir chy i pod Richebourg - L’Avone podję 
liśmy napad na rowy nieprzyjacielskie i zadaliśmy wrogow? 
ciężkie straty.

Sprawozdanie drugie: Operacye wczorajsze od naczah
się głównie silnym ogniem azialov/j-m. Ogólne położenie ' 1 
niezmienione. Wysadziliśmy minę w pobliżu lasu kolejowego 
na południe od toru Ypres - Rouler». Wczoraj bombardowa­
liśmy z dobrym skułk.em 10 lotnisk nieprzyjacielskich.

Armia pod Saloniką: Sp awozdanie czwartkowe: Czyn
ność artylervi na froncie dojrańskini trwa. Patrole nasz« 
podięłu skuteczne wyprawy. Na froncie Strumy nienrzyjaciel 
ostrzeliwał granatami Koprayę. W nocy patrole nasze -rzc- 
prawiły się przez rzekę i uderzyły w kierunku Janikofcj. ‘ Na 
wschód od Gudelli odpędzono patrol nieprzyjacielski.



hm moMlizacya armii domowej!

t

Każda pożyczka wojenna, to mobilizaeya 
iycli wszystkich, którzy wygodnie i ciepło siedzą 
w obronionym demu. Nie wymawiaj się: Ja już
poprzednio zamówiłem pożyczkę! Nasi żołnierze 
też nie mówią: wałczyłem już przediem! Dzień 
i noc krwawią, stojąc na odwachu; dziesiątki tysię­
cy ich walczyło i krwawiło już na wszystkich pla­
cach boju, a zranieni, co dopiero powróciwszy do 
zdrowia, odpłacają się wrogowi krwią swą ciepłą, 
czerwoną. Kto śmie wobec tego mówić, a choćby 
szeptać: zamówiłem już poprzednio!? Kto jednak 
nie chciał lub nie mógł zamówić rychlej, bo chował 
się, ten niech otrząśnie się i weźmie udział w pią­
tej pożyczce. Musiałby się schować ze wstydy 
dziury, edy wrócą nasi wojacy.

»O piękny dzień, kiedy ostatecznie. 
wróci żołnierz do życia, do ludzkości 
kiedy chorągwie rozwiną się wesoło 
i ku domowi wzywa hymn pokoju«.

Czy dzień ten bliz-ki czy daleki —« jest rn nie­
rozerwalnie złączony również i wojskiem domo- 
wem, bo pieniędzy, nieskończenie dużo pieniędzy 
potrzeba, aby walczyć i zwyciężyć. Przeszło 36 
miliardów marek wystawiliśmy już ku zgrozie wro­
ga! Należy wpierw zaczerpnąć powietrza, aby tę 
cyfrę świetną wymówić. Chciwcowi na takie 
upomnienie ślina idzie, patryocie łza zaświeci w 
oku z radości.

Lecz na cóż potrzeba tak nieskończe« 
öle wieïe pieniędzy? Dla nas samych, dla żoł­
nierzy naszych, dla naszych ojców, braci i sąsia­
dów, aby byli bogato wyposażeni i mogli dobrze 
zjeść, aby jako ranni doznali dc^ej opieki, i. skoro 
będzie konieczne, na zimową kampanię ciepłą mieli 
odzież. Kto nie dba o pożyczkę wojenną, ten nie 
dba też o dom i własny ch ludzi, ten nie wart, aby 
ta niego przelano choćby kroplę krwi. I nieskoń­
czenie wiele pieniędzy potrzebujemy, każdego dnia, 
każdej godziny. Były minister finansów Rzeszy, 
Sekretarz stanu skarbowości dr. Helfferich. wyli­
czył, że co miesiąc wydać musimy na wojnę około 
dwóch miliardów marek; dziennie wynosi to prze­
szło 66 milionów, na godzinę prawie 3 miliony a 
na sekundę jeszcze 770 marek. Nasi wrogowie co­
prawda spotrzebują więcej, np. Anglia dziennie 120 
milionów marek, a Ameryka cieszy się z tego. Ta- 
kie vydatki wojenne pomagaią nam coprawda po- 
‘ednio, ale przecież nie wyekwipujemy niemi an5 

jednego żołnierza. I dużo, dużo pieniędzy potrzeba 
naan jeszcze do zwycięskiego zakończenia! Sre­
brne kule Anglików, które mają nas zwyciężyć, mu­
simy sami wnrawić w ruch.

Jakby nam było poszło, gdyby rosyjska dzicz, 
francuska zemsta i angielska buta zapanowały nad 
nami! Okropności straszne w Prusach Wschodnich 
wymownemi słowy przemówiły do nas a czem inni 
wrogowie w bezsilnej złości dziś jeszcze nam gro­
żą, wyczytać możemy co dzień w pismach.

Wobec gwałtownego natarcia ze wszystkich 
stron nie było doprawdy bez przyczyny, że poszło 
wszystko tak, jak to dzisiaj oglądamy w wielkości 
! Pełni nadziei. Nasi kochani wojacy bronili ciałem 
1 życiem każdego z nas, naszych rodziców i rodzeń­
stwo, nasze szkoły i kościoły, nasz dobytek i nie 
wolno nam opuścić ich i nie wolno nam ścierpieć, 
aby inni opuścili ich wiarołomnie. Dez pieniędzy 
jednak nie mogą nadal zwyciężać. Biada nam. gdy­
by powracający obrońcy mieli powiedzieć nam z 
rozgoryczenia: przez wroga niepokonani ale przez 
przyjacieli opuszczeni! Kto nie zamawia pożyczkę 
wojenną, +en dopuszcza się czarnej niewdzięczności. 
Ten mówi do naszego cesarza, osiwiałego w boju: 
Tyś stale tapi w zawierusze, na zachodzie i wscho­
dzie, ale ja Tobie nie dopomogę więcej! Ten mó­
wi do marszałka Hindenbirga: Ty, coprawda już 
srebrnowłosy, przepędziłeś rosyiskich siepaczy i 
witany jesteś radośnie przez miliony żołnierzy 
wzdłuż niezmiernie długiego frontu na wschodzie, 
ale ja _ nie dopomogę Tobie więcej! Ten mó­
wi do śmiałych żeglarzy powietrznych: Wznoście 
się wysoko, wypatrujcie i walczcie jak orły, ale 
ja nie pomagam Wam więcej! I chociaż spadnie­
cie pomiędzy niebem a ziemią bez kotwicy i grun­
tu, ja zachowam moje pieniądze! Ten mówi 
do umierających zwycięzców pod Skagerrak: Po­
zdrówcie Anglię, ja wam nie pospieszę na ra­
tunek! Ten mówi do bohaterów na łodziach pod­
wodnych: Ja ukrywam moją łódź! Och, ten w 
końcu mówi do każdego muszkietiera: Ty leżysz 
coprawda w lodzie i śniegu za nas w rowach i w 
spieku słońca idziesz do szturmu z granatami ręcz­
nemu na wroga, ale ja nie pomogę Tobie więcej! 
Wstydź słę czarna niewełztęcznoś::!

W niektórych listach żołnierzy w polu czyta­
liśmy pytanie: Czy wspominają nas tam w domu? 
Jak z wielkich utęsknionych ócz przemawia z nich 
udręka sercowa człowieka, który się poświęca za 
innych a któr nic wie- czy zyska wdzieczneść. 
Ozy wspominają nas łam w domu? Od­
powiedz. <de me piękueni słowy, lecz przez piątą 
pożyczkę wojenną! Jeżeli potem w październiku 
opadną liście, wówczas radosny szept pójdzie po

milionach walczących a miliardy odpowiedzą: Tak, 
my wspominamy Was!

Nasi wrogowie nietylko obawiają się naszej 
broni, ale także naszych pieniędzy. Z bronią w rę­
ku nie zdołali nas powalić, głodem i kłamstwem 
również nie, bo staliśmy się coraz oszczędniejsi i nie 
kryliśmy prawdy; teraz zaś obłudnie wyczekują, 
nie maja sami prawie co jeść i gryźć j żyją nadzieją, 
że opróżni się nam kiesa. Ale nadzieja jest matką 
głupich. Przewiduję już. jak hurra rozniesie s:ę po 
wszystkich lądach i morzach: niemiecka armia do­
mowa odniosła znowu wielkie zwycięstwo przez 
nową pożyczkę wojenną! V.'Ç

Słyszę już, jak wrogowie starają się zmniej­
szyć sumę olbrzymią, ponieważ wydaje się im gro­
żącym bojownikiem, i widzę już, jak dzwony wszy­
stkich kościołów i kaplic cicho śpiewają, bo poży­
czka wojenna skraca okropną wojnę i przyspiesza 
wesoły dzień pokoju. Oby wszyscy, wszyscy do­
pomogli do zwycięstwa ! Każdą marką, daną na po­
życzkę wojenną, jak liściem lauru powiększamy 
wieniec zwycięstwa i pokoju, którym uwieńczymy 
powracające wiejsko.

Żaden nie śmie myśleć albo mówić: nie zależy 
naprawdę na kilku moich groszach. Zależy na ka­
żdej marce, a szczególnie na Tobie, jak na każdym 
żołnierzu! Czy także powiesz, odnośnie do cen 
maksymalnych: nie zależy mi na tern, stawiam ce­
ny, jak podczas pokoju!? Specyalnie małe zamó­
wienia przyniosły przy poprzednich pożyczkach 
prawie 18 miliardową rozdzielające sie na 13 milio­
nów drobnycn zamówień. Pewnem jest, że wiel­
kie majątki i ludzie bogaci znowu znacznie zama­
wiać będą; pełni oni miłości ojczyzny i posiadają 
dość zmysłu handlowego, ale liczba ich zamała, kie­
dy chodzi o miliardy.

Wiele ziarn wydaje kopiec, wiele strumyków 
rzekę, wiele marek milion. W ubiegłej jesieni pilne 
dzieci zbierały ścierniska. Co pomogą kilka kło­
sów, można było powiedzieć. Bądź cicho! Ponie­
waż było dziecj dużo, zebrane zboża tyle, że i tu­
zin wielkich własności nie zdołałby tego zwieść. 
To samo powiada też poeta Riickert w swoim mą­
drym wierszyku:
»Gdyby wezbrały się stumyki, byłaby zapewne z

nich rzeka,
Ponieważ jednak każdy płynie dregą swoją, 
musi wyschnąć jeden bez drugiego«.

Podobnie atoli, jak wody w milionach kropli i 
rynn z pól i łąic, z S’oł i lasów, z miasta i ze wsi 
rozrastają się w potężne nasze niemieckie rzeki, tak 
też winni oddać chłop i mieszczanin, robotnik i rę­
kodzielnik, urzędnik i kapitalista, kupiec i fabrykant, 
dzieci i starcy, rozrzutnik i sknera pieniądze swo­
je do potężnej rzeki nowej pożyczki wojennej. A 
ten strumień miliardów odznacza się przedewszyst- 
kiem jedną rzeczą! wytryska * wpływa on 
w własnej ojczyźnie. Nie jest-że to owocny krąg?

Ktoojtzyźniepażyczką oddaje usługę, jest 
sobie sam przyjacielem najlepszym. Dlatego 
też będą podpisywali ci, którym worek z pieniędz­
mi jest bliższy niż ojczyzna. Pożycz mi 95 marek, 
powiada państwo przy 5 pożyczce wojennej, a od­
dam ci 100 marek na bon państwowy; pożycz mi 
950 marek, a otrzymasz na rok i dzień 1000 marek 

powrotem. Gdzież w całym świecie taki interes 
ci zaofiarują ? ! Biegaj po miastach i wsiach — 
któż ci podaruje talara lub markę? Czyni to pań­
stwo niemieckie, a ty nie potrzebujesz nawet Do­
wiedzieć: »dziękuję«. A któż zapłaci ci jeszcze 
4.5 proc.? To znowu czyni pajfetwo niemieckie. 
Kasa oszczędności płaci 4 proc. Pozostaw tam swo­
je 100 lub 500 marek, a będziesz miał w przeciągu 
JO lat 5 bib 25 marek mniej jak na pożyczce wo­
jennej. Albo wpłać tylko 95 marek i powiedz po 
dziesięci" Tatacr. że chcesz mieć 100 marek i od 
tychże 100 marek proceniv, nie od 95 marek, za1 
10 lat. Wyśmieją ciel Masz wybór, powiada pań­
stwo; pożycz mi 98 ma*-ek, a dam ci zapis długu 
na 100 marek; pożycz mi 490 marek, a otrzymasz 
zapis na 500 marek i t. d. aż w miliony. Pytam się 
Jeszcze raz: któż podaruje ci 2 albo 10 albo 10C 
marek w tych drogich czadach, i któż ci zanłaci 
prócz tcęo za fę pożyczkę 5 proc.? A może chciał­
byś pieniądz twój wypożyczyć dobremu przviac5e~ 
lon i i zanomwasz, że nailcpszvm ťiyoíra przyjacie­
lem jest ojęzysaw. Płari ora 4-5 lub 5% ale za 100 
marek, a rue za 95 lub 98 marek. Ą jeżeli popadnie 
w kłopoty lub biedę, gdzież są twoie procenty? 
Chcesz go napominać, faptować? Przy bonach 
państwowych lub zapisach długu (obydwa zwane 
tukże pożyczka v oienna) potrzebujesz tylko co 
ipól roku odciąć kupon i nim płacić, i tak wszy­
stko się załatwia bez względów, bez upomnień i 
zwłoki. Odcinanie kunonów lest piękną praca, wię­
cej przyjemną niż trudną.

Skąd masz vcz|ąć pieniądz Jia S po­
życzkę wojenna? Stamtąd, skąd tylko wziąć 
możesz, nie kradnąc. Chodzi o rzetelny interes; 
więcej jeszcze: Ojczyzna woły a zwycięstwo i
pokój złożone są w twojej ręce. Pukaj u kas oszczę­
dności i pożyczkowych, gdzie masz grosz złażony; 
skorzystaj z nadarzającej się przyzwoitej okoliczno­
ści, aby ściągnąć zaległe przynależytości i zbierz 
wszystKo, cojęży bez*Qprpcent-r>waoia ßie^o, wsfey-.

stKich katachf Zresztą do podpisu nie potrzeba goę 
tówki. Kto np zgłosi 10CO marek, może dopiero w; 
następnych terminach płacić: 18 października ń30 
proc.), 24 listopada (20 proc.), 9 stycznia i 6 lutego, 
(po 25 proc.) Kto o odpisze tylko 100 marek, muż» 
z zapłata całej sumy czeka«* aż do 6 lutego.

Podoisuj z wdzięczności ojczyźnie, jeśli Pan 
pobłogosławił roli i oborom twoim, jeśli watrsztaf 
twój prosperuje dalej, jeśli myto twoje powiększy­
ło się lub jeśli anioł śmierci wojenny ominął dom 
twój. Podpisuj według sił ku polepszeniu twego po­
łożenia, jeśli w czasie wojny poniosłeś gospodarczo 
straty, podobnie jak wdowa, która ostatni grosz 
wrzuciła do skarbony ofiarnej. Podpisujcie wszy« 
scy na pomnik chwały dla poległych, którzy 
oddali wszystko co mieli najlepszego za dom ro­
dzinny i ojczyznę. Zdaje mi się, jakobym słyształ 
z dalekich, dalekich grobów na ziemi w! oskiej i pia­
skach rosyjskich, przepadlisk karpacki« :h i otchła­
ni morskich głos napomnienia młodzieńca — boha­
tera, Teodora Körnera: »Nie zapomnij, narodzie
mój, wiernych zmarłych«.

Często słyszeliśmy, jak mający mir oficer 1 
zwykły szeregowiec siewem i przykładem pory­
wali towarzyszów do zwycięskiego szturmu, albo 
jak nie prędzej spoczęli, aż nie unieśli w bezni îczne 
miejsce rannego. To są przykłady db zastępców w 
domu. Jakiekolwiek stanowisko twoie w życiu oby- 
watelskiem, czy stoisz nisko lub v«ysoko, możesz 
słowem i przykładem porwać innych do zwycię­
skiej pożyczki wojennej, a jeżeli jest już zraniony 
przez obojętność lub nieufność, nie ustawaj, zz go 
dostaniesz bezpiecznie dla dobra naszej wielkiej ij- 
czystej sprawy. Natenczas też bodzie r.a oienią- 
dzach, które prześlesz za pośrednictwem dzieci 1 
szkół dla pożyczki wojennej, spoczywało błogosła­
wieństwo Boże i silą zwycięstwa. Nie zapominaj 
o tern, gdy ukochani twoi, dla których przyszłości 
miliony walczą i krew przelewają, o składkę pre 
szą.

Chciałbyś pieniądze zatrzymać na przy«
szłość? Ach tale, pragnąłbyś warsztat twój po­
większyć, pobudować większe stodoły albo też ku­
pić ogród; syn twój musi studyować a córka twoja 
chce za mąż wyjść —• wszystko dobrze 1 ładnie, ale 
w tym celu nie potrzebujesz pieniędzy przechowy­
wać, a dumną dziewoję niemiecką z pożyczka wo­
jenną i patryotycznem usposobieniem pragnąłbym 
natychmiast pojąć za żonę. Gdy czas nadejdzie, 
możesz swoją pożyczkę wojenną dobrze sprzedać 
albo zastawić w'kasie oszczędności albo też w ka­
sach pożyczkowych Rzeszy, które także pewne są 
po wojnie i tak długo pozostaną, ile tego będzie po­
trzeba. O pieniądz ptynny nie potrzebujesz się 
troszczyć, dopóki posiadasz pożyczkę wojenną.

Jak się ma sprawa z pewnością po* 
życziri wojennej? pytają pan Bojaźliwy i panna 
Drżącka równocześnie. Uspokój się panie Bojaźliw- 
ski, ojczyzna nasza wielką jest, bogatą i wierną, 
Gwarantuje ona honorem swoim i całą siłą swoich 
podatków i podatków państw związkowych Rze­
szy, swojemi kolejami i gmachami państwowemi, la­
sami swemi i zakładami przemysłowemi, gwaran­
tuje też dobra wola przez ustawy państwa i pnsłów 
naszych, którzy przecież bez wyjątku posiadają po­
życzki wojenne. A spiata procentu w przyrzeczo­
nej wysokości i w przeciągu przepisanego czasu 
jest taksamo pewną jak kapitał. Dla panny Drżą- 
ckiej mamy jednak krom tego w ręku naszym 400 
tysięcy kwadratowych kilometrów« ziemi nieprzy­
jacielski ej, cenny zastaw, niemal tak duży, jak Rze­
sza niemiecka sama. — Czy jednak wszystko do­
brze pójdzie? — szepcze ciotka Gadulska. Acft 
tak, przy pierwszej pożyczce mogła tak szeptać; je­
żeli jednak teraz to jeszcze czyni, to iechać powin­
na pociągiem pospiesznym 13 godzin przez kraj . 
zdobyty do niewzruszonego frontu Hindenburga, al­
bo też nad Somme, gdzie żółw w ośmiu tygodniach 
dalej byfby zaszedł, niż Anglicy i Francuzi, a tam 
własnemi oczyma się przekona, jak wszystko do­
brze idzie. Także nasze kasy oszczędności nie mo­
gą być pewniejszemi niż państwo. O-iyby jednak' 
nieprzyjaciel nas najechał, teby i one zad ęły sifl 
chwiać. Zapytaj sie kasy oszczędności w Arras, 
Ypeťn i w Verdun, jaką wartość posiadają oLdfu- 
żone ich domy, grunta budowlane i role! Są jednak 
ludzie, mędrsi od pana BńjaŹliwskjego, panny, 
Drżąckiej i ciotki Gadulskiej, a mimo to wycofały 
wiele^milionów dla kościołów, fundacyi sierocych1 
i zapisały na pożyczkę wejenną. A przezorne kasy 
oszczędności, które zwykle udzielają różyczek tyl­
ko do połowy wartości, zapisały miliony i miliony 
na pożyczkę wojenną, i ktoś śmie się jeszcze py­
tać, czy pożyczki wojenne są pewne? Więc do­
brze, mówiąc krótko i zwięziowało: pożyczki wo­
jenne przepadną tyiko z upadkiem pańslwa niemi©« 
ckiegn, a państwo metaieckle stoi oibiie, jak to ni©* 
bo nad parni. A teraz przyjdźcie wszyscy — tak­
że pan Bujaźliw ski, panna Drżącka i ciotka Gaduł* 
ska — i zawołajcie z całą wielką armią narodu nie­
mieckiego:

Siawa i zwycięstwo na Wschodzie i Zacho­
dzie. na lnd/ic i morzu przez świetne nasze wojska. 
Stawa i zwycięstwo niech będ&e także w
domu i cnatce i pokój 1 lonorowy przez aa> 
szą pjąią pożyczy wojenny,



. . . . . . . . . . . i bliższych i dalszych stron.
— W spraw*? cen maksymalnych na włókno 

Zyka wyszio nowe rozporządzenie, którt obowiązu­
je z dniem 8 września. Rozporządzenie to obejmuje 
wszelk-e odpadki włókna ívka, zgrzebie jednakże 
nie zalicza się do odpadków. Towarzystwo ku zu­
żytkowaniu odpadków w Berlinie płaci za dostar­
czone mu odpadki ceny przepisane. Ceny maksy­
malne dotyczą także mieszanych odpadków, o ile 
zawierają przynajmniej 50 proc. odpadków włókna 
łykowego. BHisze szczegóły ogłaszają picma urzę­
dowe i orędownikl powiatowe.

— Zakaz w /wozu ż< laznycti zamków. »Rcichs- 
anzeiger« ogłasza zakaz wywozu i przewozu zam­
ków żelaznych; części zamków i kluczy wszelkiego 
rodzaju oraz zamków do szaf żelaznych nr. 833 ta­
ryfy celnej. Zakaz ten stosuje sie do przesyłek, na­
danych aż do 2 września włącznie.

— Obuwie na razie nłe stanłoje. Komika ob 
wodowa dla podziału skór przy Izbie rzemieślniczej 
w Poznaniu donosi co następnie: W — ■ i“im cza­
sie donosiły gazety, że skóra od 1 września stanie­
je, ponieważ ceny maksymalne na zwolnione skóry 
zniżano. ’ro jest prawda, alo w takim razie trzeba 
nadmienili co następuje: Komisya obwodowa dla 
poiziału skór przy poznańskiej Izbie rzemieślniczej 
otrzymała teraz od Towarzysłwa baudłrvreyo Rze­
szy dla skór w Berlinie partyę zwolnionej skory ce- 
* \n podziału *e1 wśród hsndlarzy-detałistów swego 
obwodu. Partyę tę atoli pomiei?i<">»i«- towarzystwo 
zapłaciła garbarniom Jeszcze po cenach sierpnio­
wych i po tych samych cen-ich przekazało ją do Po­
znania. Handlarze dełaUńci mo^ą zatem wydzielo­
ną Im skórę sprzedawać szewcom, jeszcze pc ce­
nach mnksvmalnvch, jakie obowiązywały w mie­
siącu sien riiu. Wobec tego i szewcy znaleźli się w 
tem niemiłem położeniu, że prac im zleconych nie 
megą również na razie taniej wykonywać. To na- 
-eży uwzględnić.

~ W sprawie z^nomóg dla położnic. Wedle 
rozporza lżenia Rady związkowej z dnia 3-go gru­
dnia 1914 przyj»ugują :apcmogi ďla położnic żonom 
nletyłko wojaków pełniącym służbę woId*—n. lecz 
także żonom uczestników wojny wźlętych do nie­
woli lub internowanych w krajach nrdraWch. Na­
tomiast, tek zadecydował urząd Rzeszy dla spraw 
wewnętrznych, nie przysługują zapomogi dla poło­
żnic zonom tych ucztstn’kÔw wojny, któr.w za Ja­
kiekolwiek przewinienie odsiadują karę więzienia.

rytom. Cepy cielęciny, wieprzowi­
ny i słoniny zoshdy — Jak magistrat ogłasza, 
zmienione o tyle. że za funt cielęciny płacić się bę­
dzie cd tąd zależnie od sztuki 1.60 do 1.80 mk., za 
wieprzowinę 1.80 mk.. a za słoninę zależnie od ja­
kości f za snraJor. i tłuszcze wieprzowe 2,20 mk., 
2.40 mk„ 2.60 mk. 1 2.80 mk. za fi nt.

— Karta na ziemnirki uprawnia w cza­
sie ca 11 do 17 września do rahveia 10 funtów zie­
mniaków na głowę.

*■ (Masło.) Na jedne kartę m. masło otrzy­
ma się w czasie do 17 września 50 gramów rtasła 
1 25 gramów margaryny. sprzedaż masła rozpo- 
cz^ma sie 12 września od godz. 2 po południu.

Szarfcj. Etat gminny no rok 1916 kończy 
dtę w dochodach 1 rr-tchodach sumą 348 000 marek. 
Nah iększ^ wydatek przewidziany >est na utrzy- 
man’e szkół, bo wyzne czc,to na ten cc! 132869 mk., 
na «tramante pollcyi wyznaczono 50055 mk., na 
administrację 36 867 m»r, dU powteto 1 prowincyt 
30 300 mk., utrzymani* nile 22 52 mk.. na utrzyma­
nie biednych 16 378 mk., na k ’szta długów 14056 
marek

-odulá. Zaraźliwa biegunka' grasuje 
wśród tutejer"cb dzk^I. Władze zarządz7v środki 
tóeby Przeszkodzić rozszorzamn *-ię tej zarazy.

Chropaczów (Dezerter.) Żołnierz Jan Cza- 
ja, pochodzący z Chropaczowa, odpowiadał przed 
sądem wojennmn w Nysie za de*ercyę. Czaja, któ­
ry był w poh, zbiegł z wo**ka i r rzez przeszło 
rok ukrywał się w różnych okolicach. Sąd wojen­
ny skazał go na 6 lat więzienia i degradacyę do 
? klasy woiskowej.

Król. Huta. (Dzieci bez opieki na u II- 
£y.) W zaszłym tygoďiiu najechała kolejka na ul. 
Cesarskiri na 5 letniego chłopaka, Emila Wolnego, 
k‘órv odni Ssł tak niebezpieczne okaleczenie, że one- 
gdaj zmarł.

Lipiny. (Z robotnika kapłanem.) Przed 
niedawnym czasem odprawił w kościele Marvań- 
sklm we Frýdku swe prymieye ks. Józef Krecmer. 
Bvł on ślusarzem w hutach na Llpinech aż do 20 
roku życia Wówczas wstąpił najprzód do Salezya- 
nów a następnie do Braci Miłosiernych w Wiedniu, 
gdzł* około trzoc’ lat obsługtyreł chorych. Lecz 
J*go źzozn7«sn brio V ipłanem. Portoważ
dążenie to nie mogło być u Braci Miłosiernych «peł­
nione wi 5’dH® 7 klasztoru i jloząc j«fc 24 lat, zaczął 
Sie uczyć. W dzień pracował a wieczorem uczę- 
azcztu na kursa Drzi„_imr »wen* * teką pilnością i

i wytrwałością, że po pięciu latach przystąpi! do zło­
żenia egzaminu dojrzałości, następnie po egzaminie 
wstąnił do seminaryum i w 33 roku żyda został 
w^więcomy na kapłana. Oto, co może energia 1 
silna uo'a człowieka.

Bismarkhuta. (Olbrzymie zyski.) Huta 
tutejsza miała w roku obrachunkowym 19*5/16 ol­
brzymie zyski. Odpisała bowiem 4*70 937 marek 
(w r. ubiegłym 449716* mk) a mimo to po mno­
żeniu żądań z zagranicy, miała spółka e- ste^o zy- 1 
sku 5 703 955 mk. (w r. zeszłym 3913700 mk.) W 
reku zeszłym wypłacono 159Ł dywidendy, w bie­
żącym roku wynosi dywidenda 25%. Na podarki 
i gratyffkacye -wyrzucono l 230 000 marek.

Katowice. Sprawa mleka została w na- 
szem mieście uregulowana. Ogólnie przypadnie 
V. litra mleka na głowę i dzień. Oprócz tego wy­
da magistrat karty na mleko uprawniaiace do od­
bioru % litra mleka dla dzieci do lat 3 i dl" cho­
rych. Wszyscy właściciele kart muszą jednak 
prz.d godzina 10 dopołudnia zaopatrzyć się w mle­
ko, inaczej karty utracą ważność.

. — (W o ł o w i n ? i cielęcina.) Pod koniec 
bieżącego tygodnia sprzedawać sie bedzie wołowi­
nę i cielęcinę. Zaopatrzone być mają co na’mnlej 
klasy A i B.

Katowice. (Nagła śmierć w sadzie.) 
Przed sądem ławniczym w Katowicach miała odpo- 
v Jadać pewna kobieta za spadanie vi-oů-a bydłem.
P'-Zy rozpoczęciu rozpraw, prawdopodobnie wsku­
tek silnego zdenerwowania, została rażona parali­
żem i umarła na miejscu.

Ruda. (Nieszczęście) Robotnik Duda, 
zatrudniony w waloowni na Borsygwerku. zalety 
bvł pracą pod żorawiem elekttvogtiVm N"g1e spa­
dła z Żórawin ciężka blacba. która Dudę przepoło­
wiła na dwie części, powodując jego śmierć natych­
miastowa. |

Zabrze. (Zamiast ziemniaków- gli­
tt a.) ibecna cena na ziemniaki nie jest bynaj­
mniej skromną, za to waga ziemniaków jest coraz 
skromniejszą. Producenci i ini dostawcy ziemnia­
ków sprzedają swój towar na wagę i odważają su­
miennie. Na ziemniakach jest Jednak tyle ziemi i 
gliny, że > ynosi ona na centnarze ziemniaków kilka 
funtów. Ziemia f glina nie należa przecież do śro­
dków odżywczych, owszem, rolnicy winni ziemię 
zachowywać do następnej produkevi ziemniaków. 
Pewna handlarka, która sprzedała 19 centnarów 
ziemnłaków spożywcom, miała to szczęście, że z ! 
każdego centnara pozostało jej ok^to 6 funtów zie­
mi. Á Ile ziemi srrreciala wraz z ziemniakami spo- 
żywcc.n? Karygodni oszuści zaTabirią obecnie i tak 
za wiek na ziemniakach- gdyż w obecnym czasie | 
*est ziemniak soczystszy, i na wage ciežszv. j

Zabrze. (Sprawiedliwa kara.) Kupiec ! 
Mílnzer otrzvmal z policto mandat kamy na 10 mk. i 
za to. że nie chciał snrzedać mąki takim osobom, 
które nie należały do jego stałych odbiorców. Mün­
zer odwołał się do sadu o rozstrzygniecie. S"d ła­
wniczy rozpatrujący tę sprawę, przekonał się o wi­
nie Mflnzera 1 skazał go na wyższa kąrę, bo na 50 
marek grzywny względnie 10 dni wiezienia.

— (Pożar.) W jednym z domów przv ulicy 
Świat wybuchł w nocy pożar, który wyrządził zna­
czną szkodę. Ogień został prawdopodobnie podło­
żony.

— Przytrzymano tu ewnego obywatela, 
z Prudnika za to. że zaczepiał przechodniów pa uli­
cy. Okazało się, że ów obywatel cierpi na pomie­
szanie zmysłów.

— (Mleczarze oszustami.) W osta­
tnim czasie wiele rodzin było bez mleka, pomimo, 
że mleczarze mieli mleka w dostatecznej ilości. Oka­
zało się,, jak to stwierdziła władza gminna, że mle­
czarze większą ilość mleka usuwali 1 wyrabiali z 
niego masło i serv, które po wysokich cenach sprze­
dam 'a fi rewuyin »wybrańcom«.

Jfakoszowy. (Napastnik.) Na drodze w 
letie pomiędzy Makoszowami a Dorotą, napadł ja- t 
kiś 25-letni łobuz na pewną dziewczynę, chcąc jej 
zadać gwałt. Na wołania dziewczyny, przybiegli 
ludzie i rozpustnika spłoszyli.

Zaborze. (Nieszczęście.) Na torze ko­
lejki wązkotorowej dostała się robotnic" Rąbkowa 
pomiędzy wagony, które ją tak niebezpiecznie 
zwałkoweły, że nieszczęśliwa wyzionęła ducha po 
umieszczeniu jej w szpitalu.

•Tarn. Góry. (Bank w sienniku.) W m.ie- j 
szkaniu wdowy Nowa ko w ej wybuchł pożar, który j 
-u >zczvł umeblowanie pokoju. W pożarze zginało 

łużko wraz z siennikiem, w którym wdowa miała 
ukryte 500 marek gotówki.

Gliwice. Cesarzowa prz? dyda do 7Ii ic 
celem zwiedzenia szpitalu holenderskiego. Na ćwor- 
u przyjęli cesarzową generał - porucznik Krilger i 

lek rze-’/ieroT-nicy tytejsirrcn Iwrnjc hfe u’*'ach 
VTWffaía mbtictnrcéč s-zroszae ołcrz.Tlri. Ce.sarz*- 
wa oglądejąc lirządzerfa szpitalu hclenderskiego, 
oh darowywała ranavéh żołnierzy k'.vîatamî, poczerń 
wrod okrzyków tłumu wróciła na dworzec 1 odje­
chała

71 lwice. Procesya polskich parafhn z ko 
ś"iołą śś. P’3tra i Pawła wybrała sie w sobotę dc 
N. Piekar. W niedziele wróciła pielgrzymka do OM- 
víc, gdzie w kościele odbyło się nabożeństwo z Bło­
gosławieństwem. Pielgrzymka odbyła się w po­
rządku bez jakiegokolwiek wypadku nieszczęśli­
wego.

Racibórz. Gospodarzom w raciborskim dov1o 
cle miejskim wolno sprzedawać jęczmień tylkb 
ustanowionemu komisyonerowi, kupcowi Do- 
broschke w Kozielskiej ulicy.

Rybnik. (Lekkomyślna nieostroż­
ność.) Parobek Emil Czyż majacy lat *8, je^ha' 
do Górek przez las i w pobliżu wioski Sumi-miec 
rzucił po gapalenu fajki tlejąca zapałkę do lasu, 
gd~ie suchą ściółkę i dm.ewo zajął ogień. Pożar 
wyrządzi! szkodę za przeszło moń marek.' ?prav/ę 
tę rozpatrywał rybnicki sąd ławniczy. Prokurator 
wniósł dla oskarżonego o 75 mk. grzywny, sąd je­
dnak skazał Czyża na tydzień wiezienia.

Kielcz (w pow. strzeleckim.) Pommdzv sta.cżl 
kolejoyrą tutejszą a mk-rwm Krimrv chło­
pacy deski i belki w celu spowodowania katastrof 
przejeżdżającego automobilu. Na szczoścw ^Do­
strzegł szofer zawczasu niebezoiVczo-ístvm i zatrzy­
mał w ostatniei cby/ili automohił. ^edzace w nim 
dwie panie uszłv cało. żandarm wvnnírodkowal 
sprawców, którzy się do winy przyznali i otrzymał’ 
zasłużoną karę.

Olesno. Proboszczem tutejszej parafii w miej­
sce zmarłego śp. ks. A leks*1-, dr 7nsmt 
ks. kape*an Paweł Forik z Załęża pod Katowicami. 
Ks. Folk urodził sie dnia 9 grudnia 1878 r., a został 
wyświęcony na kapłana dnia 21 czerwca 1904 r.

Olesno. (Złodzieje.) W tutejszo} okolicy 
uprawiają złodzieje coraz liczniejsze kradzWe W 
Starem Oleśnie włamali sie złodzieje na p^dwór^e 
ks. proboszcza Marxa i zabrali 15 kur, prócz tego 
przeszukali cały dom mieszkalny i zabrali towary 
spożywcze, odzież iłp. Prohszez obudził sie wpra­
wdzie. lecz nie mógł z pokoju swego wyjść, r *vż 
go złodzieje zaryglowali. Musiał się nawet oknem 
przeglądać, jak złodzieje wszystko, co skradli, wpa­
kowali na wróż i odjechali — Na folwarku u pana 
Jasłrzembskiego w Oleśnie skradli złodzieje rów­
nież rozmaite rzeczy, nawet świeżo upieczony 
chleb, który był schowany w piwnicy.

Racibórz- W sprawie sprzedaży mięsa ogłasza 
magistrat co następuje: Masarze wydają swoim oć- 
w Ac >m marki, na których po ’cdnej krnnie turle- 
ff'ïczoa*: nazwisko odbirrcy z numerem z l«ctv odbior­
ców, po drugiej nazwisko masarza. Tako dnie sprze­
daży ustanowiono środę i sobotę. W środę ot 7—9 
godz. ma prawo zakupna pierwsza połowa odbior­
ców wedle listy, od 9—11 gedz. druga połowa. W so­
botę odvTotnie, zakupuje naipienv druga połowa a 
pateru dopiero pierwsza. Do której liczby slega pier­
wsza połowa, a którą liczba rozpoczyna sie druga, 
muszą masarze oznaczyć widocznym na zewnątrz 
sklepu napisem. O Be nłe ma tłoku w składzie, mogą 
być odbiorcy obsługiwani nie czekając swei kolejki 
Składy masarzy pozotają w sobotę od 4—7 godz 
o*w?rte.

- (Pochwycony zbieg) Pned kilku 
dniami przyares/towano tu robotnika Klemensa Fra­
nie? ze Starej wsi który uciekł z wojska, a nas+epnk 
w mundurze podoficera i z krzyżem ieb'nvm na 
piersiach oaradował po mieście. Z odwachtt policyj­
nego, gdzie go osadzono, zdołał umknąć, lecz w nie­
dziele przytrzymano go ponownie.

Opole. (Kołowce bez gumowych pła­
szczy.) Nowego wynalazku pizy kolowcach do­
konał pewien gosoodarz z pod Opola. Ponieważ 
musiał gumowe płaszcze od kołowca oddać dla 
wojska, a do miasta do kościoła łub za interesem 
jakim pieszo za daleka droga, skonstruował nader 
zgrabne obręcze z drzewa i kawałków skóry, zastę­
pując tern płaszcze gumowe. Wcale nie ?ty nomw?! 
gdyż taki kołr-riec w . .'no używać, a tyž bardzo 
tamo kosztuje 1 dosyć dobrze się na nim jeździ.

Łubowice, la przekroczenie cen ma 
ksymalnych odpowiadał przed sądem w Raci­
borzu dz?erżawca folwarku w T nho^iracb. Paweł 
Schulz. Oskarżony sprzedał handlarzowi g sztuk 
bydła, ważącego po 10—12 centnarów po 100 mk. 
za centnar. Cena Pajwyż^i wwnosl za średnią ja­
kość 90 mk., do któref wolno handlarzowi dołożyć 
10%. V/ tym wypadku wumos5łaby ceną 99 mk. 
Schulz iednak zalał o 1 mk. wiccel. t? tOO marek 
za centnar. Prokurator żadał dla fem’-aa 300 mk 
grzywny, snd atoli skazał go na 400 marek.

Świecie. (Zastrzelona przez posteru­
nek.) Z powodu żarnie rzenej ucieczki oficera ro­
syjskiego. zarządziła władza wojsKowa zamknięcie 
dla przechodniów pewnych mle*sc w obrębie bara­
ków dla jeńców wojennych. OflaTą zarządzeń tych 
padło obecnie jedno młode życie ludzkie. Oto słu­
żąca Wróblewska przechodziła ze swoim kochan­
kiem prsOE bdrie miejïce wybropkwe. N* tr-s^kro- 
taf wołanie żołnierza, słbjwc-sgn na p« ltenmku, sty- 
żaca nie zwracała irwagi i szła dalej. W tej 
padł strzał kładąc ją trupem na miejscu. 7. Zmierza 
nie spotyka w tym przypadku żadna wina, udyi 
spokM on tylko wndtne înzkazy
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